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P. Prysfor u steru.
Rządy pomajowe są coraz

mniej popularne.
(Od naszego korespond. warszawskiego).

Warszawa, w lip c u .

W łonie sanacji dzieję, się obecnie

przełomowe rzeczy. Szczegółów natu 

ralnie się nie zna— o zacichłej, gwałtow
nej walce pomiędzy pierwszą brygadą
jednak a t. zw . etapą śpiewają już
wszystkie wróble na dachu. To też nie-

nadaremno odkomenderowany został

słynny łamacz kości Sławek do ponow

nego podjęcia pracy organizacyjnej w

Bezpartyjnym Bloku, zostawiając wolne

pole działanie na terenie ogólno - pań
stwowym bardziej może energicznemu,
ale stanowczo o w'iele mniej zręcznemu

Prystorowi.

Mniej zręcznemu — bo jeśli się roz

waży ostatnie posunięcia rządu, nie

można się oprzeć wrażeniu, że akcję o-

szczędnościową przeprow'adza obecny
premjer coprawda z wielką dozą dobrej
woli, jednakże bez specjalnego talentu.

Przedew'szystkiem zapomina pan

pułkownik Prystor, że cywilów nie moż

na traktować jak byle rekruta. Taki

cywil ośmiela się przecie nieraz mieć
nawet własne zdanie w tej czy owej
sprawie — i, co najgorsze, on ma do

tego praw'o! Premjer Prystor jednak
lekceważy sobie zdanie społeczeństwa
w zupełności. Z przedstawicielami sa

nacyjnych związków jeszcze łaskawie

porozmawiał, odmawiając wprawdzie
pomocy, ale osładzając tę odmowę
wzniosłemi frazesami o patriotyzmie i

obowiązkach obywatelskich urzędnika
— z opozycją natomiast wcale nie gada.
Bo cóż go mogą obchodzić ludzie, któ

rzy nie potrafią stać na baczność i mil
cz e ć, jeżeli on twierdzi, że ma rację!
To też nie dziw, że ,,akcja11skrzywdzo
nych urzędników końcńzy się — ponie-
wać ogłoszenie niepożądanego zresztą
strajku nie doprowadziłoby do nicze

go — na protestach. No, i nawet na

samobójstwach.
Ten wojskowy rygor, jakimby p. Pry

stor pragnął przepoić całe społeczeń
stwo (proszę porównać jego ostatnie

przemówienie, gdzie mowa o powinno
ściach sfer gospodarczych!), n ie m oże

naturalnie zjednać ustrojowi pomajo-
wemu popularności — przeciwnie, od

stręcza mu tylko tych nielicznych zwo

lenników, jakich jeszcze posiada.
Do tego dochodzą wyraźne błędy tak

tyczne, jak np. stwierdzająca niezmien

ność kursu, tak znamienna nominacja
,,w sławionego11 Brześciem Kostka-Bier-

nackiego woj. nowogrodzkim, ,,cuda nad

urną11przy wyborach płockich, nie dość

energiczne i celowe zwalczanie bezrobo

cia, doprowadzenie do strajku właści
cieli autobusów i taksówek, desygnowa
nie 127 sanatorów na radnych miejskich
w Krakowie itp.

W takich warunkach, rzecz prosta,
opozycja wzrasta. Dzienniki ulegają
coraz częściej konfiskacie - a równo
cześnie rośną pogłoski, noszące nieraz

charakter wprost fantastyczny. Jakie
tu n. p. w Warszaw'ie dziwne historje
opowiadano o Paderewskim i o misji
generała Sosnkowskiego do mistrza!

Również o przygotowaniach endencji do

O-bjęcia władzy wiele się niówi i snuje
bajki na tem at rzekomego ruchu separa

tystycznego na Pomorzu i w Poznań-

skiem.

Moratorjum Hoovera wchodzi w życie.
(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 7. 7. Ambasador Stanów Zje
dnoczonych w Berlinie Sackett zawia

domił wczoraj krótko przed północą
rząd Rzeszy, iż otrzymał wiadomość
ostatecznem zakończeniu rokowań fran
cusko - amierykańskich w Paryżu i o

podpisaniu protokółu wprowadzającego
w życie plan Hoovera,

Ambasador Sackett był tą osobisto

ścią, która bardzo czynnie współdziała
ła w wywróceniu planu Younga i która

właściwie podjęła inicjatywę do akcji
prezydenta Stanów Zjednoczonych Hoo-

v e r a , będąc jego mężem zaufania i oso

bistym przyjacielem. AR.

(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 7. 7. Protokół z zakończonych
układów amerykańsko - francuskich,
podpisany wczoraj o godzinie 22,30 po
siada następujące brzmienie:

,,Na zasadzie wymiany opinji, rząd
francuski stwierdza, że porozumiał się
z rządem Stanów Zjednoczonych co do

zasad przeprowadzenia projektu prezy
denta Hooyera, na podstawie następują
cych postanowień:

1) Wypłata długów rządowych zosta

nie zawieszoną na czas od 1 lipca 1931

do 30 czerwca 1932.

2) Rzesza niemiecka płaci kwoty przy

padające z niechronionej części spłaty
rcznej do Banku Wypłat Międzynarodo
wych, jednak rząd francuski okazuje go
towość powyższe wpłaty do Banku Wy
płat Międzynarodowych ulokować w

gwarantowanych obligacjach niemiec

kiego towarzystwa kolei Rzeszy.
3) Wszystkie wpłaty będą oprocento

wane na warunkach ustalonych przez
rząd amerykańiski i w dziesięciu anui-

tetach (rocznych ratach), począwszy od

lipca 1933 amortyzowane (spłacane).
4) Te same warunki stosuje się ró

wnież do obligacyj, jakie wyda niemiec

kie towarzystwo kolei Rzeszy.
Odnośnie trzech punktów, które bez

pośrednio, nie dotyczą rządu amerykań
skiego, rząd republiki francuskiej o-

świadcza:

a) że nastąpi wspólna akcja* najgłó
wniejszych banków biletowych (emisyj
nych) za pośrednictwem Banku Wypłat
Międzynarodowych na rzecz tych kra

jów europejskich, które przez zawiesze

nie wypłat zostaną gospodarczo do

tknięte,
b) nastąpi pośrednie porozumienie

pomiędzy Francją a Bankiem Wypłat
Międzynarodowych, iż na wypadek prze

widzianego w planie Younga morato

rjum, fundusz gwarancyjny jaki Fran

cja m a Uzupełnić, zostanie spłacony
przez Francję nie w całości, lecz tylko w

pojedyńcżych spłatach miesięcznych,
o'dpowiadających potrzebom banku i to

na zasad zie rzeczywistych wpłat usku

tecznionych przez Rzeszę niemiecką,
c) dostawy rzeczowe i rozmaite inne

techniczne warunki, które wynikają ze

zastosowania amerykańskiego planu o-

raz niniejszego protokółu zostaną zbada

ne przez osobną konferencję rzeczoznaw

ców, która została obesłaną przez zain-

teoresowane mocarstwa, ażeby uzgodnić
rzeczywiste konieczności z duchem pla
nu Hoovera.

Francja zastrzega sobie żądanie od

rządu niemieckiego odpowiednich gwa-

rancyj co do zużycia sum obciążających
budżet Rzeszy i przeznaczonych jedynie
do ceiów czysto - gospodarczych.

AR.

(Rząd francuski wywalczył układ po

wyższy, wkładając w rokowania całą
rozporządzałną energję. Fikcja ciągłości
planu Younga została uratowana. Pra

wnie obowiązuje nadal. Punkt c) o do
stawach rzeczowych, otwiera wyraźnie
furtkę do konferencji, która może być
pierwszym krokiem, zmierzającym do
obalenia planu Younga. W jakim zakre

sie Niemcy z niego skorzystają trudno

przewidzieć. Należałoby przypuszczać, że

nie będą się spieszyć, tylko będą słę sta

rały wykazać, że moratorjum w niczem

nie poprawiło ich położenia i że pono
wne stosowanie planu Younga jest dla
nich zgoła niemożliwe. Wniosek ten po
twierdza depesza naszego korespondenta
o staraniach pożyczkowych Niemiec. —-

red.)

Hal kurze grzędę, leszcze wyżej slede-
Po moratorium Niemcy wyciągają żebraczy kapelusz po pożyczkę.

(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 7. 7. Porozumienie francusko-

amerykańskie w Berlinie z powodu pó
źnej nocy nie odbiło się jeszcze żadnem

echem, zarówno w kołach politycznych
i rządowych, jak i też w prasie. Dzienni

ki donoszą jedynie o samym fakcie za

kończenia układów francusko -. a m e ry

kańskich, przyezem prasa demokratycz
na daje do zrozumienia, że najbardziej
zasługują na podziękowanie prezydent
Stanów Zjednoczonych Hoover i jego
ambasador w Berlinie Sackett.

Jak się dowiaduję z zupełnie pewne

go źródła, na wczorajszem posiedzeniu
Rady Gabinetowej, które trwało aż do

późnej nocy, nastąpiła sensacyjna decy
zja. Mianowicie poseł niemiecki w Pa

ryżu von Hoesch zawiadomiony został

telegramem, iż plan Hoovera nie stano

wi w obecnej chwili dla Niemiec ulgi o-

czekiwanej, jeżeli jednocześnie z nim nie

nastąpi udzielenie większej pożyczki, ce

lem zapobieżenia katastrofy finansów

niemieckich. To żądanie graniczące qua-
si (niemal) z ultimatum, jakie miało być
postawione za pośrednictwem ambasa
dora niemieckiego rządowi francuskie
mu spowodowane zostało w pierwszej
łinji tem, iż dnia 15 lipca płatne są u-

działy krajów związkowych i gmin w

podatkach Rzeszy i, że skarb państwa
nie posiada pieniędzy na zadośćuczynie
nie tym obowiązkowym wypłatom, o ile

nie nastąpi przyznanie większej pożycz
ki doraźnej.

Nota telegraficzna Briininga potwier
dza całkowicie moje wczorajsze infor

macje, zebrane w drodze wywiadu z pe

wnym członkiem rządu. Na tem jednak
nie wyczerpują się żądania Niemiec, któ

re w pierw szym rzędzie chciałyby ścią
gnąć jaknajwiększe ilości kapitałów, nie-

tylbo w formie kredytów dla rządu, ale
i kredytów przemysłowych.

Apel rządu Rzeszy zwraca się przede
wszystkiem do Francji, jednak wydaje
się mało prawdopodobnem, ażeby rząd
francuski bez spełnienia szeregu warun

ków politycznych, chciał podjąć się akcji
pomocy na rzecz Niemiec. Jak mnie in

formują z kół ambasady francuskiej,
Francja przedewszystkiem jako główny'
warunek przystąpienia do sanacji finan
so w ej, domagać się będzie zawarcia

paktu wschodniego Locarna, gwarantu
jącego granice Polski na zachodzie przez
utrwalenie obecnego stanu posiadania.
Pozatem żądania Francji idą w tym
kierunku, ażeby program flotowy budo

wy pancerników, zatwierdzony przez

parlament niemiecki został zaniechany,
i aby ewentualnie nastąpiło również roz

wiązanie Stahlhelmu i innych podo
bnych organizacyj bojowych.

Kto zna stosunki w Niemczech, ten

wie, że chociażby spełnienie jednego z

tych postulatów jest niemożliwe, tem

więcej, że sam prezydent Rzeszy Hin-

denburg sprzeciwi się temu z całym na

ciskiem i pozostaje zatem tylko jedno
źródło pomocy, a tem jest znowu Ame

ryka, do której Niemcy zwrócą się
prawdpodobnie. AR.

Wymiana serdecznych telegramów
między P. Prez. Mościckim a Paderewskim.
Warszawa, 6. 7. (PAT) W dniu 4 lip

ca br) p. Prezydent Rzplitej wysłał z

Poznania do p. Ignacego Paderewskiego
depeszę treści następującej: P r z e ż y w a 

m y prześliczną uroczystość, którą za

wdzięczamy naszemu kochanemu i wiel

kiemu mistrzowi. Uroczystość ta jednak
nie była wolna od uczucia smutku z po
wodu Jego nieobecności. Proszę przyjąć

najgłębsze współczucie wobec Pań skiej
wielkiej troski rodzinnej, która uniemo

żliwiła Mu przyjazd do Polski. (—) Igna
cy M ościcki.

Na powyższą depeszę w dniu dzisiej
szym nadesziła następująca odpowiedź:
J. E . Ignacy Mościcki, Prezydent Reczy-
pospdlitej Warszawa. Wielka to dla
mnie radość, że Pan Prezydent obecno

ścią swą zechciał uświetnić uroczystość
poznańską, radość tem większa, że mnie;
o tem osobiście zawiadomić raczył. Za

łaskawie ku mnie skierowane słowa jak:
również wyrażenie współczucia serdecz
nie wdzięczny, śmiem prosić Pana Pre-:

zydenta o przyjęcie zapewnienia mojej
czci najgłębszej. ) I. Paderewski,

I rząd przecie wie o pobożnem życze
niu ludności, aby się ,,to wszystko raz na

zawszę skończyło11, rżąd otrzymuje prze
cie też sprawozdania o ciągłych, prze
ważnie krwawych rozruchach bezrobot

nych - a jednak kieruje się nadal swo-

jemi w ścisłem a szczupłem gronie pow-

ziętemi zasadami, zapominając o tem,
że sztuka rządzenia polega na mędrem
zawieraniu kompromisów.

Czy to się dobrze skończyć może?

J. Wan.
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Katastrofa samolotowa w Warszawie.
Jed en lotnik ciężko, drugi lżej ranny.

Warszowa, 6. 7. (PAT). D ziś przed
południem nad lotniskiem wojskowem
w pobliżu stacji filtrów szybował samo

lot wojskowy z załogą, złożoną z pluto
nowego Podwysockiego i porucznika-
obserwatora Dydziula. W pewnej chwili
samolot zawirował i począł gwałtownie
spadać. Obaj lotnicy, zaopatrzeni w

spadochrony wyskoczyli z samolotu.
Por. Dydziul wylądowawszy na dachu
domu przy ul. Radom skiej, nległ zła
maniu nogi i lekkim potłuczeniom, p i 

lot Podwysocki opadł na parterowy bu

dynek, znajdujący się ha terenie stacji
filtrów, doznając lekkiego wstrząsu. W

związku z tym wypadkiem depai'tament
lotnictwa wyjaśnia, że przyczyną wy

pad ku było przypadkowe otwarcie się
spadochronu, który wyciągnął obserwa
tora z kabiny, ten zaś, spadając, zacze 

pił o ster poziomy, obrywając kawałek
steru. Dalszy przebieg katastrofy był
już tylko konsekwencją oberwanej czę
ści steru.

3ak więc było?
Nowe szczegóły katastrofy samolotowej

w Warszawie.

Warszawa, 7. 7. (Tel. wł.j . Szczegóły
katastrofy samolotowej, jaka miała

miejsce wczoraj rano w Warszaw'ie w

obliczu tysięcznych rzesz widzów są
następujące:

Otóż nad okolicą dw'orca głównego
krążył samolot ćw'iczebny. Kiedy znaj
dował się na wysokości 600—800 metrów

oderwały się nagle skrzydła i poszcze
gólne części samolotu runęły w dół.
Pilot podporucznik Dydziul posiadał
taką przytomność umysłu, że zdołał

wyłączyć motor i uchwycić spado
chron. Przy pomocy spadochronu ura

tował się rów-nież obserwator plutono
wy Podwysocki. Poszczególne części
samolotu spadły albo na ulice, albo na

podwórze szop, nie w-yrządzając żad

nych szkód, ani nie pociągając żadnych
ofiar w ludziach.

Lotnicy wylądow-ali, pierw-szy na da
chu jakiegoś domu, drugi zaś na tere-

nie filtrów przy ul. Koszykowej. Ponie

waż jednak wysokość z której spadli
lotnicy była względnie m ała, ażeby spa
dochrony m ogły odpowiednio hamować

silę wypadku, podporucznik Dydziul
złamał sobie nogę oraz odniósł rany na

całem ciele. Plutonowy Podwysocki na

tomiast uderzył głową, o wystający mur

i stracił przytomność. Obie ofiary, któ

rym jednak większe niebezpieczeństwo
nie grozi, przewiezione zostały do szpi
tala. Specjalna komisja zbada oderwa

nie się skrzydeł samolotu. Niektórzy
twierdzą, że skrzydła samolotu oderwa

ły się z powodu zderzenia z innym sa

molotem, który krążył w pobliżu, jed
nakże wersja ta jest mało prawdopo
dobną.

(Komunikat urzędowy przedstawia
sprawę zgoła odmiennie i o wiele nie-

winniej. Oderwanie się skrzydeł — to

już błąd nad błędami w lotnictwie. Cze

kamy na wyniki urzędowych docho

dzeń. — Red.) .

Gwałt gdański
*tad obywatelem i dwoma obywatelkami

polskiemi.
Tczew, 6. 7. (PAT). Gdańska straż

g r a n ic z n a aresztowała funkcjonariusza
zarządu dróg wodnych z Tczewa Biło-

branda, który w towarzystw-ie dwóch

pań przejechał łodzią na drugi brzeg
W isły,.by dostać się na dzierżawioną od

rady portu przez Ligę Morską i Rzecz

ną plażę po drugiej stronie Wisły.
Aresztow-anie to było najzupełniej bez

prawne, poniew-aż mieszkańcy Tczew-a

mają prawo korzystać z plaży po dru

giej stronie Wisły. D zięki interw-encji
zarządu dróg wodnych, Riłobrand i jego
towarzyszki zostały po 24 godzinach
w-ypuszczone na wolność po złożeniu
125 zł kaucji.

Nie wyszli dobrze na apelacji.
Kryminalna trójka: Dr. Burhard, -

Miehlke - Prenss.

Poznań, 6. 7. (PAT). W procesie prze
c iw k o Pfadfinderom z Bydgoszczy, ska

zanym przez sąd tamtejszy na karę
więzienia zapadł dziś wyrok w poznań
skim sądzie apelacyjnym, zatwierdzają
c y karę więzienia 1 roku co do oskarżo

nego dr. Burharda, a podwyższający
oskarżonemu Miehlke karę z 3 miesięcy
na 10 miesięcy więzienia i oskarżonemu
Preussowi z 3 miesięcy na 7 miesięcy
Więzienia.

Dziś i 60 lat temu.
Faryż, 6. 7. (PAT) 60 lat temu wykony-

Iwując traktat frankfu rcki, na mocy którego
Niemcy powinny byly otrzymać 5 miljar-
ćtów frankó w odszkodowania wojennego,
Franci a wpłaciła pierwszą ratę w wysoko
ści 500 miljonów franków.

Dziennik ,,I.a Liberte" zamieszcza z tej
o ka zji wydrukowaną wówczas ilustrację,
przedstawiającą otrzymane przez Niemcy w

Strassburgu worki ze złotem, wysłan e przez
bank francuski.

Dzien nik dodaje od siebie komentarz n a

stępu jący: 60 lat temu Francja zwyciężona
płaciła, dziś zaś Niemcy zwyciężone zmu

szają Francję jeszcze do płacenia

Encyklika Ojca św. już się ukazała.
Zatarg ulegnie zaostrzeniu.

Rzym, 6. 7. (PAT). Prasa włoska nie

t y lk o nie ogłosiła ostatniej encykliki
papieskiej, ale nie podała nawet infor*

macyj o jej ukazaniu się. Nie m niej je
dnak tekst encykliki był rozdawany w

świątyniach rzymskich i prowincjonal
nych.

W oficjalnych kołach włoskich o-

świadczono dziś, że encyklika stwarza

nowe fakty w zatargu włosko-watykań-
skim, wobec czego rząd włoski, pragnąc
dokładnie przestudjować całokształt

spraw poruszonych, zmuszony jest
opóźnić odpowiedź na ostatnią notę
Watykanu.

Z drugiej strony jest wiadome, że

prasa w'łoska, która w okresie akcji
dyplomatycznej nie zabierała głosu w

sporze włosko-watykańskim, w chwili

obecnej po ukazaniu się encykliki uwa

ża, że ma rozwiązane ręce I zamierza

na nowo podjąć kampanję polemiczną.
W tych warunkach zatarg silnie się za

ostrza i tem samem przedłuża.

Dalsze pogromy żydów w Grecji.
Osiedla żydowskie zostały oblane benzyna i podpalone.

Ateny, 6. 7. (PAT). W związku z osta-

tniemi zajściami antyżydowskiemi w

Salonikach, sytuacja w ciągu ostatnich
dni znacznie zaostrzyła się. Po zdemo

lowaniu przez nacjonalistów greckich
lokalu klubu żydowskiego ,,Makabi"
i pobicia kilka jego członków, w u b ie 

głą niedzielę około 11 wieczorem tłum,
złożony z 2 000 nacjonalistów greckich,
skierował się do osiedla żydowskiego
Campell, które podpalił z kilku stron,
oblewając uprzednio domy naftą i ben

zyną.
Między nadeszłemi oddziałami po'

licji a nacjonalistami, jak też i bronią
cą się ludnością żydowska doszło do

wymiany strzałów, w rezultacie czego

o ka z ało się kilkunastu lżej lub ciężej
rannych, w tej liczbie jeden policjant
i jeden oficer-lotnik.

Aby nie dopuścić straży ogniowej do

gaszenia pożaru, n acjonaliści ułożyli na

ulicach bary'kady i ostrzeliwali ogniem
rewolwerowym przybwających straża
ków.

Jedenaście baraków spłonęło do

szczętnie, pozostawiając 54 rodziny ży
dowskie bez dachu nad głową. R z ą d de

legował na miejsce wypadków ministra

sprawiedliwości Awraama i ministra

lotnictwa Zannasa, którzy udali się
dziś rano samolotem do Salonik celem

przeprowadzała śledztwa i zbadania sy
tuacji na miejscu.

Kronika telegraficzna.
Warszawa, 6. 7. (PAT). Zjazd pp.

wojewodów w dn. 7 bm. obradować bę
dzie przewodnictwom p- ministra spraw
wewn. Pierackiego nad metodami pra

cy organizacji państwowej.
Warszawa, 6. 7. (PAT). W dn. 6 lipca

w południe p. Prezydent Rzplitej przy

jął w Zamku królewskim J. E . hr. Lui-

gj Vanutelli Reia, ambasadora Wioch,
który złożył swe listy uwierzytelnia
jące.

Warszawa, 6. 7. (PAT). W dn. 6 bm-

p, minister wyznań rei. i ośw. publ.
Czerwiński przerwał na jakiś czas urzę
dowanie z powodu choroby. Zastępuje
go podsekretarz stanu ks. prof. dr, Żon-
gołłowicz.

bank Urzędniczy powołany
do życia.

Warszawa, 7. 7. (Teł. wł.) W sali mini

sterstwa reform rolnych odbyto się. zebra

nie organizacyjne Spółdzielczego Banku U-

rzedniezego. Ba nk ten będzie udzielał po

życzek długoterminowych.

Zbiedzona Polska
zebrała na powodzian jednak 300.000 zł.

Warszawa, 6. 7. (PAT) Główny komitet

pomocy ofiarom pow'odzi w województw'ach
w'ileńskiem, nowogrodzkiem i białostockiem

komunikuje, że do dn. 2 lipca br. wpłynęło
na r'zecz pow odzian ogółem 299.950,42 zł.

Nieoglądana dotąd egzekucja.
Policjanci ściągają fiolety z ,,jego świą

tobliwości'.

Warszawa, 7. 7. (Teł. wł.) Z Zamościa

donoszą, że tamtejszemu ,,biskupow'i" ko 

ścioła liodurowego Farunowi z polecenia są.
du okręgow'ego zdjęto , sutannę. Ponieważ

wszystkie wezwania do ściągnięcia sutanny
kapłańskiej nie skutkowały, trzeba bylo po
słać do Faruna policjantów', którzy rozkaz

zdjęcia sutanny wykonali.

Jedenastu pogranicznych
drabów w łańcuszkach.
Wilno,6.7.(PAT)OrganaK.0.P.

(Korpusu Ochrony Pogranicza przy
współudziale Policji Państw, zlikwido

wały na terenie Wilna i okolicznych po
w ia t ó w organizację szpiegowską, dzia-

łającą na rzecz jednego z państw sąsie
dnich. Za pieniądze owego państwa zor

ganizowano sprawnie funkcjonującą sieć

szpiegowską. Poza uprawianiem szpie
gostwa niektórzy członkowie organizacji
mieli poruczone sobie prace dywersyjne
(organizowanie zbrojnych napadów na

polskie straże, strzeżone punkta i wogóle
pograniczne miejscowości). Aresztowano

11 osób, przeciwko którym władze bez

pieczeństwa posiadają dowody obciąża-
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jące. Nazwiska aresztowanych nie mo

gą być ze względu na toczące się śledz

two narazie ujawnione.

Rozpaczliwe szamotania.
Warszawa, 7. 7. (Teł. wł.) Pracownicy

państwowi i pryw'atni dotknięci katastro

falną zniżką swoich poborów, rozpoczęli ak

cję mającą na celu umożliwienie im egzy

stencji. Akcja ta zmierza m. i. do obniżki

komornego w tym samym stopniu, w jakim
obcięto pensje urzędnikom, t. j. w Warsza

wie około 40%.

Jasielski bankier - oszustem
i samobójcą.

Jasło, 6. 7. (PAT). Właściciel domu

bankowego w Jaśle Bernard Kornfeld

sprzeniewierzywszy około pół miljona
zł, wyjechał do Przemyśla, gdzie popeł
nił samobójstwo.

Trąd w Królewcu.
Królewiec, 6. 7. (PAT) W miejscowym

szpitalu w Królewcu lekarze skonstatowali

u pewnego robotnika wypadek trądu. Ro

botnik został natychmia'st izolowany (odo
sobniony).

Imdność Królewca jest bardzo zaniepo
kojona z powodu tego wypadku, tembar-

dziej, że nie zdołano ustalić, jak długo cho

ry nosił w sobie zarodki tej choroby. Obaw a

przed rozszerzaniem się trądu jest tern

większa, że robotnik ów był przez clluiszy
czas bezrobotnym, w skutek czego często
zmieniał miejsce zamieszkania.

Biuro prasowe prowincji wschodnio-pru-
skiej wydało oficjalny komunikat, mający
na celu uspokojenie opinji publicznej.

Szarfy francuskie na pomniku
Stresemanna.

Berlin, 6.7 . (Pat). W czoraj przed połud
niem w Moguncji odbyło się uroczyste
odsłonięcie pomnika, wzniesionego ku
czci zmarłego ministra spraw zagr.

Rzeszy dr. Stresemanna. W u ro czy
stości wzięli udział oprócz członków ro-

. dżiny zmarłego, m inister dr. Cnrtins,
minister Treviranns oraz przedstawicie
le króla Wielkiej Brytanji i francuskie

go ministra spraw zagr. Brianda. P o m 

nik stanął na wzniesieniu nad brzegiem
Renu. U stóp pomnika po jego odsło

nięciu, delegat Francji złożył wieniec
z szarfami o barwach narodowych fran
cuskich.

Strajk samochodowy
wstrzymany na razie.

Głos będzie miał rząd. - Minister i generał Norwfd-Neu-
gebauer - ma paść ofiarą zatargu. - Nauka gotowa pójść

w las, bo następcą znowu wojskowy.
Warszawa, 7. 7. (Tei. wł.) . W czoraj

wyjaśniła się sprawa nowego podjęcia
ruchu przez właścicieli autobusów i au-

todorożek. Otóż na zebraniu właścicieli
taksówek stwierdzono, że podjęcie ru

chu jest istotnie tylko czasowe, a m ia 

nowicie dojść może do ponownego straj
ku o ile Prezydjum Rady Ministrów nie

odniesie się przychylnie do postulatów
właścicieli autodorożek. Ponowny
strajk mógłby wybuchnąć w końcu

obecnego tygodnia. W razie zupełnego
nieuwzględnienia żądań Związku Wła
ścicieli Autodorożek przystąpi się do

likwidacji przedsiębiorstw. W. War-

szawie ruszyły wczoraj taksówki około

godziny po południu i to tylko oko
ło 40%, ponieważ w-iększość wozów

znajduje się w remoncie.
Od kilku dni krążą w Warszaw-ie po

g ł o sk i, że minister robót publicznych
generał Norwid-Neugehauer, który obe
cnie bawi na urlopie, nie powróci już
na swoje stanowisko ministra. P o g ł o 

ski te mają związek ze strajkiem w-ła
ścicieli autobusów i autodorożek. Wy 

m ienia się nawet przyszłego kandydata
na ministra, mianowicie pułkownika
Meyera.
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Górny Śląsk się broni!
Na Górnym Śląsku dzieje się bardzo

niedobrze. Rdzenna ludność polska Gór

nego Śląska jest do najwyższego stopnia
rozgoryczona z powodu upośledzenia,
jakiego doznaje ze strony władz admini

stracyjnych. A władze te są opanowane

pćzez rozmaitych kombinatorów", prze
ważnie z Małopolski, którzy odnoszą się
z pyszałkowatem i pogardliwem lekce

ważeniem do ludności tubylczej, która

Górny Śląsk dla Polski wywalczyła.
Na stanowiskach urzędowych są ludzie
z całej Polski, nawet dość liczni żydzi,
Rosjanie itd., a n ajmniej Górnoślązacy,
a jeżeli są, to na podrzędnych stanowi

skach. Powoli ,,wygryza się" ostatnich

Mohikanów górnośląskich z wyższych
stanowisk — albo wysyła ich się na kre

sy wschodnie, które uważane są niejako
za kolonie karne.

Odbija się to w jaskrawy sposób na

życiu gospodarczem tej ,,autonomicznej"
dzielnicy. ,,Kombinatorzy", którzy przy

byli w podartych porteczkach i z obszar

paną walizką, korzystają z rozmaitych
przywilejów i tłustych koncesyj mono

polowych, a prawdziwi powstańcy gór
nośląscy pozostają bez chleba. Zdarzył
się w Katowicach nawet taki bolesny
fa k t , że odebrano koncesję inwalidzie-

powstańcowi, a dano żydowi.
Rzeczy podobne dzieją się także w in

nych częściach zachodniej Polski, ale nie

w tak jaskrawy sposób. Rozgorycznie
panuje również w Wielkopolsce i na Po

morzu na wypieranie z urzędów żywiołu
tubylczego, o czem władze centralne

zdają się nie wiedzieć. Inaczej przecież
m usiałyby zrozumieć, że mocno osłabia

ją zaporę zachodnią przeciw zachłanno

ści niemieckiej.
Objawy separatyzmu czyli dążenia do

wyodrębnienia się z całości państwowej
pojawiają się nieustanne właśnie z po
wodu lekceważania ludności zachodniej
przez władze i pogardliwego jej trakto
wania przez niedowarzone jednostki na

urzędach.
Choć jesteśmy przeciwnikami owych

dążności, musimy jednak od czasu do
czasiu przypomnieć komu należy, że

cierpliwość ma swoje granice - tem

więcej, że dążenia separatystyczne do

znają życzliwego poparcia ze strony
pewnych polityków — wcale nie pocho
dzących z byłej dzielnicy pruskiej, co

jest objawem clość śmiesznym . Uw'aża

m y sobie za obowiązek podnieść głos
przestrogi przed przeciąganiem struny
przez czynniki miarodajne.

Do uwag powyższych daje nam po-

liop przeczytanie kilku numerów czaso

pisma ,,Trybuna Śląska", wychodzące
go w Katowicacih (ul. Katowicka 44 a).
Zamieszczone w tem piśmie uwagi prze

pojone są straszną goryczą, a rewelacje
o rozmaitych ,,kaw'ałach" czynników
administracyjnych w'ywołują mimowoli
odruch gniew'u, że podobne rzeczy są w'
Polsce m ożliwe. Gdyby choć połow'a po

legała na praw'dzie, a zdaje się, że są

przeważnie praw'dziwe, tedy nic dziwne

go, że Górny Śląsk się burzy i gwałtow'
nie domaga się zmiany systemu.

O brak patrjotyzmu obrońców intere

sów rdzennej ludności polskiej Górnego
Śląska posądzać nie można, jak to czy

nią sanatorzy. Obrona, która streszcza

się w słowach ,,żądamy rów'noupraw'nie
nia choćby tylko z żydami itd." nie po
winna przebrzmieć bez silnego oddźwię
ku u władz centralnych w Warszawie.

Falkiewicz - Poznań. (13S86

Z okazji uroczystości poznańskich
Poznań, 5. 7. (PAT.) Staraniem

polsko-amerykańskiego Towarzystwa w

Warszawie i Poznaniu pod protektora
tem p. m inistra Zaleskiego odbyła się

w Poznaniu w sali uniwersytetu aka-

clemja polsko-amerykańska, u r z ą d z o n a

w związku z pobytem w Poznaniu licznej
wycieczki Polonji amerykańskiej, przy

byłej na uroczystości odsłonięcia pomni
ka Wilsona.

Orędzie
Prezydenta Stanów Zjednoczonych, wy

głoszone w Poznaniu przez ambasadora

Wiłlysa, podczas uroczystości odsłonię
cia pomnika b. prezydenta Woodrowa

Wilsona.

O orędziu tem wspominaliśmy już
wczoraj w telegramach poznańskich. —1

Pragnąc zapoznać Czytelników z jego
doniosłą w krótkie jak gdyby żołnierskie
a zarazem serdeczne i zaszczytne słowa

ujętą treścią, drukujemy dziś orędzie
to w całości. Brzmi ono:

,,Mimo dzielącej Polskę i Stany Zjed-.
noczone odległością, mimo różnicy języ
ka, istnieją specjalne przyczyny, dla któ

rych uważam za naturalne wyrazić mo

je szczególne zainteresowanie dzisiejszą
uroczystością. Szczęśliwy jestem, że da
ne mi było widzieć Polskę, szczęśliwy
jestem, że poznałem wybitnego obywate
la polskiego, którego inicjatywie za

wdzięczać należy tę uroczystość. Szczę
śliwy jestem, że znałem prezydenta W il

sona, któremu było dane odegrać rolę
w hi?torji Polski. Czyniąc to, Wilson

miał niewątpliwie na myśli ową burzli

wą epokę w dziejach świata, kiedy Ko

ściuszko, Pułaski i inni ochotnicy pol
scy po przebyciu mórz, o wiele wówczas

mniej dostępnych i trudniejszych do

przebycia, w alczyli w nędznie odzianych
pułkach Waszyngtona.

Następnego półtora stulecia dawne

te węzły pomiędzy obu naszemi naroda

mi zostały ponad wszelkie oczekiwania
odnowione i pomnożone. Dlatego też

szczególnie jesteśmy wzruszeni tem, że

1uroczystość taka, jak dzisiejsza, jest ob-

Sw. Cyryl i Metody (7 lipca).

Św. Cyryl i Metody byli braćmi, rodem z Sa

lonik. Metody byt wojewodą w krajach bał

kańskich, zamieszkałych przez Słowian. Znie

chęcony jednak do życia światowego, zo stał mi

sjonarzem chrześcijaństwa między Bułgarami.
Dzięki niemu król bułgarski Borys przyjął wia

rę katolicką z całym narodem. Było to w r, 855.

Pałający zawiścią do obu braci biskupi nie

mieccy. wnieśli na nich skargę do Rzymu o roz

szerzanie nauk heretyckich. Papież Mikołaj I.

wezwał ich wskutek tego do Rzymu. Mikołaj I

umarł w międzyczasie, ale następca jego papież
Adrjan II po wysłuchaniu obu braci uwolnił ich
od zarzutu herezyj i udzieliwszy im swego bło

gosławieństwa kazał im dalej prowadzić ich

misjonarskie dzieło. Niestety C y ry l umarł w

Rzymie, a tylko Metody, wróciwszy do Mo-

rawji, pracował niezmordowanie nad ugrunto
waniem chrystjanizmu w państwie morawskiem.

Niemcy wywieźli go przemocą, ale na rozkaz

papieża w rócili mu wolność. Św. Metody umarł
w Pradze i tam leży pochowany.

Marek Romański. 39

POD ZNAKIEM SZATANA.

Część druga.

tzłowid i i i
(Ciąg dalszy.)

— Właśnie myślałem o Lasocie.

Dr. Świrski z uwagą zgasił niedopa
łek papierosa.

— Ty nie jesteś moim kolegą, dokto
rze Limot — myślał. — Ty nie jesteś
tym , za którego się podajesz. Jest nim

zapewne ten, który jedzie ,,Mauritanją"
ku brzegom Europy.

Nastało chwilowe milczenie. Obaj
mężczyźni patrzyli na siebie bacznie,
jakby jeden chciał sięgnąć do duszy
drugiego.

— A jednak, panie kolego — zaczął
znowu doktór Świrski, którego,poczęła
porywać ta nieznana mu gra — dziwię
się, że nie poznaliście mnie natych
miast

— Dziwi się pan? Po tylu latach?
— A jednak dziwię się! Mój Boże,

przeżyliśmy razem wypadek, który na

zawsze wyrył się w mojej pamięci.
— Hm! Wie pan, nie przypominam

sobie.
— Nie przypomina pan sobie? — rzekł

doktór Św irski myśląc zarazem ,,nie,
ty nie jesteś doktorem Lim ot!" - Nie

przypomina pan sobie? U licha, ta

noc w prosektorjum była czemś, o

czem nie zapomnę nawet w chwili

agonji- To bylo dla mnie straszne

wstrząśnienie.

Doktór Limot uczynił brwiami ruch,
jak czyni człowiek, gdy stara sobie coś

przypom nieć.
— Istotnie przypominam sobie,, j a k

przez mgłę...
— Pr'zypomina pan sobie, panie kole

go? To była niezwykła historja. Ule

gliśmy wtedy wstrząsowi nerwowemu.

Zarówno pan, jak ja.
— Nie przypominam sobie! bym uległ

kiedykolwiek takiemu wstrząśnieniu.
Byłem dość silnym człowiekiem!

— Ba! W tej sytuacji najsilniejszy
człowiek mógł ulec nerwowemu atako
wi. Noc... ponura noc marcowa... Sie

dzimy obaj w prosektorjum... Na stole

trup młodej i ładnej dziewczyny...
Zdaje mi się, że nigdy nie zapomnę tej
dziecinnej twarzyczki... Zmarła ma

paść za chwilę ofiarą naszych skalpeli...
Jest północ... naraz przez martwe cia

ło, obnażone i spoczywające w uśpie
niu śmierci, przechodzi drżenie. L i 

mot, mówię, zdawało mi się, że ten

trup oddycha!... Jest cisza, aż w uszach
dzwoni... Pan, panie 'kolego, roześmiał

się beztrosko... Złudzenie! — mówi

pan do mnie. Naraz... Ciało dziew

czyny porusza się... Drobne piersi
podobne kwiatom, zwarzonym je
siennym przymrozkiem, unoszą się
lekkiem drżeniem.* Stoimy, ogarnięci
strachem, który ubezwladnia nasze

nogi.. Oczy trupa otwierają się... Obu
dzona z letargu widzi, gdzie się znaj
duje... Wydaje okrzyk przerażenia...
Okrzyk śmiertelnej trwogi... Pamięta
pan?

Doktór Lim ot bez przekonania skinął
głową.

— Tak, jest pamiętam!
— A więc i mnie przypomina pan,

sobie.

— Z każdą chwilą, coraz lepiej.
Doktór Lim ot wstał i począł się krzą

tać po pokoju.
— Pan pewnie pali cygara? — zapy

tał potwierdzającym tonem. — Mam

tu gdzieś oryginalne Hawana... Oto,
one! Niech pan pozwoli, panie kolego!

Doktór Świrski wziął jedno z grub
szych cygar i gestem znawcy przysunął
do nosa:

— Prawdziwe hawańskie?
— Tak! Przywiózł mi je znajomy

inżynier, który pracował w jednej z

fabryk w Hawanie.

Doktór Lim ot podał swemu gościowi
ognia. Stary lekarz z rozkoszą zacią
gnął się dymem z cygara.

— Cudowne! — zadecydował.
Doktór Lim ot patrzał na niego ba

dawczo. Siny dym cygara włóczył się
ciężko po saloniku.

— Niezrównane! — powtórzył doktór

Świrski, czując zarazem, że ogarnia
go dziwna niemoc. W idział, jak przez

mgłę, pokój, w którym się znajdował,
kontury postaci doktora Lim ota coraz

bardziej zacierały się i rozpływały.
Powieki stawały się z każdą sekundą
coraz cięższe, aż opadły na oczy i prze

słoniły je.
Cygaro wypadło z bezwładnych rąk

lekarza i osunęło się na dywan. Dr.

Świrski usnął, uśpiony zawartym w

cygarze, narkotykiem.
Po ustach doktora Lim ota przewinął

się uśmiech.

Podszedł do szafy i nacisnął jakiś
u kryty taster. Szafa osunęła się cicho,
jakby odsunięta jakąś nadnaturalną
siłą, ukazując ciemny otwór niszy.

Doktór Limot z twarzą pełną zado
wolenia zbliżył się do uśpionego,

Rozdział xl.V .

Kapitan ,,Mauritanji" rozłożył bez

radnie ręce.
'— Doprawdy, panie doktorze, jestem

w prawdziwym kłopocie! Przeprowa
dzałem dyskretne, niemniej jednak
jaknajbardziej sumienne, surowe śledz
two w sprawie pańskiej niesamowitej
przygody. Niestety, nie dało ono żad

nych konkretnych wyników.
Doktór Juljusz Limot spojrzał uważ

nie w otwartą twarz kapitana Johan-

sena, typowego wilka morskiego.
— Niemniej jednak, panie kapitanie,

sprawca tego zbrodniczego czynu musi

być na okręcie.
Kapitan skinął głową.
— Nie ulega dla mnie najmniejszej

nawet wątpliwości, że zamach na pana
wydarzył się istotni'e. Nie ulega też

wątpliwości, że skoro zamach był, mu 

siał być jego wykonawca. Wykonawca
tego nieudanego zamachu nie. opuścił
też, bo i nie mógł opuścić, pokładu
,.Mauritanji". . Stwierdzam tylko, że nie

czuję się na siłach odnalezienia i wy

krycia tego sprawcy. Jeżeliby pan

chciał, powiadomię policji portową za

raz po przybyciu do Southamptonu, ale

wolałbym uniknąć tej przykrej dla na

szej linji konieczności.

Kapitan Johansen stuknął cybusz-
kiem fajki o stolik i popatrzał swym

przenikliwym wzrokiem na doktora

Limota.
— Kazałem — oświadczył po krótkiej

przerwie — by jeden z stewardów peł
nił stale dyżur na korytarzu obok pań
skiej kabiny... Wybaczy pan. doktorze

Limot, niedyskretne pytanie: Czy wie

zie pan ze sobą większą ilość pienię
dzy?

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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chodzona w Polsce w dniu rocznicy,'
która 'u nas pierwsze zajmuje miejsce.
W imieniu ludności Stanów Zjednoczo
nych oraz mojem własnem pragnę dać

wyraz głębokiemu uczuciu, z jakiem o-

ceniamy tak wybitny dowód pamięci
sympatji i przyjaznych uczuć'*.

Ministerstwo oświaty
uspokaja.

Warszawa. (PAT). Wobec obiegają
cych pogłosek, iż akcja oszczędnościowa
ma dotknąć też ministerstwo wyznań
i oświaty i że ma być usuniętych wielu

urzędników tego resortu i nauczycieli,
prasa donosi, że według oświadczeń

czynników miarodajnych pogłoski te są
0 tyle niesłuszne, że w Ministerstwie W.
R. i O. P, opracowywany jest sposób
potanienia administracji szkolnej. M.
in. jak słychać, skasowani być mają za

stępcy inspektorów szkolnych, którzy
mają być przeniesieni na stanowiska

inspektorów w okręgach, gdzie etaty te

nie są obsadzone. W żadnym razie ani
liczba szkół, ani liczba nauczycieli ni o

będzie zmniejszona.

Krwawa awantura.
K ilk a osób ciężko rannych.

Warszawa. Na polach wsi Dąbrówka
pod Jabłonną kilku robotników z pole
cenia władz administracyjnych ocl-

czyszczało kanał odchodowy fabryki
,,Śrem, Henryków i Spis1*. Ponieważ

w łaściciele terenów tych, przez które
kanał przechodził,

nie otrzymali zawiadomienia,
iż prace będą prowadzone pod przym u

sem, nie pozwolili robotnikom praco
wać. Dla obrony robotników wysłano
4 posterunkowych policji. Okazało się,
że jest to m ało wobec groźnej' postawy
właścicieli terenu. Wezwano więc sil

niejszy oddział z Warszawy. Wywiąza
ła się,walka, w czasie 'której kilka osób
zostało poturbowanych. Niejaki Laskow
ski został aresztowany i przewieziony
do Warszawy.

Zdradliwa łódź.
Znowu poszło młode życie Iudżkle .

Lwów. (PAT). We wsi Suchowola

pod Lwowem przewróciła się łódź' na

stawie. Ze znajdujących się w łodzi
4-ch osób 3 zdołały się uratować, zaś
19-letni student politechniki lwowskiej
Sawicki utonął.

Prezydent Mościcki ojcem chrzest

nym siódraegs syna gospodarza.
Wilno. Prezydent Rzeczypospolitej wy

raził zgodę na wpisanie swego nazwiska

w księgi metrykalne w charakterze

chrzestnego ojca, siódmego syna gospo
darza Daniela Szturo. Rodzina ta miesz

ka w zaścianku Choroszaja Jel 1-sza,
gmina parafjańowskiej, pow. dziśnień-

skiego i składa się z synów Edwarda lat

11, Jana lat 10, Franciszka lat 8, Józefa
lat 7, Wincentego lat 5, Antoniego lat 2

1siódmego syna Kazimierza Stanisława.
Rodzina Daniela i Marji Szturo cieszy
się dobrą opinją i sympatją w okolicy.
Chrześniak otrzymał od p. Prezydenta
za pośrednictwem wileńskiego Urzędu
Wojewódzkiego książeczkę oszczędno
ściową P. K. O. na 59 zł. Ozdobna ksią
żeczka zaopatrzona fotografją p. Prezy
denta ma- w rubryce stosownej wpisa
ne nazwisko p. Prezydenta Rzeczypos
po'litej jako składającego dar na rzecz

chrześniaka.

Z obrad X-go walnego zjazdu
delegatów Stow. Chrześc-Narodow. Nauczycielstwa Szkół Powszechnych

(Od własnego sprawozdawcy ,,Dziennika Bydgoskiego").
Warszawa, w łipcu.

W piątek, dnia 3 lipca rozpoczął się w

Warszawie wielki 4-dniowy, dziesiąty z rzę
du zjazd delegatów. Stowarzyszenia Chrze-

ścijańsko-Narodowego Nauczycielstwa Szkól

Powszechnych, potężnej organizacji, skupia
jącej pod swoim sztandarem około 9 tysięcy
nauczycieli i nauczycielek. Stowarzyszenie
to stoi, jak wiadomo, w ostrej opozycji do

drugiej organizacji nauczycielskiej, t, zw.

,,O gniska'1, której członkowie nie zawsze sto

ją na gruncie chrześcijańskim , godząc się
m. in. na prowadzenie szkół bezwyznanio
wych itd. Nie dziw więc, że prasa warszaw

ska, a mianowicie sanacyjna i socjalistycz
na, zjazd Stowarzyszenia zupełnie zbojkoto
wała, nie dając o nim nawąt suchej, krót

kiej wzmianki, aby już nie mówić o spra
wozdaniach.

Zjazd obesłany był nader licznie — przy

było bowiem około 500 delegatów z całej
Polski. Z zamiejscowych oddziałów n ajsil
niej reprezentowany był wielkopolski, gdyż
delegacja jego liczyła 183 osoby, w tem 13

osób z Bydgoszczy (z pp. rektorami Ew al

dem i Dacbterą oraz p. Marją Kobzanką
na czele), 5 z Inowrocławia, 3 z Koronowa

itd.).
Obrady m iały przebieg bardzo poważny.

Silnie podkreślano na każdym kroku cha

rakter chrześcijański Stowarzyszenia w

przeciwieństwie do bardziej wolnomyśli-
cielśkiego ,,Ogniska". Tematów politycz
nych nie poruszono — Stowarzyszenie jest
bowiem organizacją apartyjną, w zarządzie
zasiadają ludzie z różnych ugrupowań po

litycznych i zgodnie pracują nad podniesie
niem poziomu naszej s.zkoły oraz nad wy
walczeniem lepszych warunków pracy dla

nauczyciela. Nie było też na zjeździe naj
mniejszego zgrzytu. Sprawozdanie zarządu
n. p. przyjęto ze szczerem uznaniem, bez

najmniejszego zastrzeżenia — wybory zaś

czyniły wrażenie jednej wielkiej owacji na

cześć dotychczasowych władz organizacyj
nych, których członków wybrano prawie
w szystkich ponownie.

Przedmiotem obrad były najróżnorod
niejsze sprawy obchodzące nauczycielstwo
— dcść, że aż 14 komisyj roztrząsało po

szczególne zagadnienia i przedłożyło wkoń-
cu swojo wnioski plenum do zatwierdzenia.

Pierwsze dwa dni zjazdu poświęcono o-

bradom. pozostałe dwa zaś zwiedzeniu sto

licy, jej zabytków oraz najbliższej okolicy.

Pierwszy dzień zjazdu.

Zjazd rozpoczął się od solennego nabo

żeństwa w katedrze św. Jana. Mszę św. od

prawił oraz okolicznościowe kazanie o za-

daniu nauczyciela polsko-katolickiego wy

głosił ks. biskup Szlagow ski.

Następnie udano się do sali rady miej
skiej w ratuszu, gdzie prezes Stowarzysze
nia senator Siciński zjazd zagaił, witając
licznych gości, szczelnie zapełniających ob

szerną salę, oraz wyłuszczając w krótkich

słowach cele zjazdu. Z kolei zabrał głos ks.
wiceminister ŻongoKowicz, który złożył de

legatom życzenia pomyślnych obrad. To sa

mo uczynił prezydent m. 'Warszawy Sio-

m iński, delegat nauczycielstwa chrześcijań
skiego w Czechosłowacji Hanzełka z Braty
sławy, w ysłannik nauczycielstwa polskiego
we Francji ks. Tworek, przedstawiciel w'ar

szawskiej rady miejskiej prof. Staniszkis

oraz delegat Tow. Naucz. Szkół Średnich
i Wyższych prof. Grabowski.

Przystąpiono do óbrad. Pierwszy referat,
a mianowicie o ,,Nauczycielu jako czynniku
rozwoju kultury polskiej'1 wygłosił b. pre-

mjer prof. Władysław Grabski. W wywo
dach swoich referent zaznaczył, że obecny
kryzys gospodarczy jest w wielkiej części
wynikiem nienależytego ustosunkowania

się ludzkości do zasad prawdziwej kultury
ducha. Do sprowadzenia ludzkości na wła

ściwą drogę powołany jest w pierwszej li

nji nauczyciel, który ma do dyspozycji dwa

środki: ułożenie i przeprow'adzenie odpo
wiedniego programu nauczania oraz stara

nie się o przewodnictwo duchow'e wśród o-

toczenia. Podstawą kultury ducha powinno
być najgłębiej pojęte poczucie odpowiedzial
ności, wypływające z zasad wiary. Indywi
dualizm bez zrozumienia tej zasady staje
się bezpłodnym egoizmem, zwykłem karje-
rowiczostwem. Program nauczania pow'i
nien iść w'łaśnie w kierunku wychow'ania
młodzieży w duchu zdrowego, chrześcijań
skiego światopoglądu - jednakże w arun

kiem nieodzownym jest przytem to, aby na

uczyciel sam wyznawał taki zdrowy świato

pogląd i też zasady jego w życiu stosował..

Szczególnie wdzięcznem zadaniem organi
zacji chrześcijańskiego nauczycielstwa zaś

będzie wytworzenie wśród członków odpo-
pow iedniego usposobienia.

Dwugodzinny w'ykład prof. Grabskiego
spotkał się z ogólńem uznańiem. Z kolei

zabrał glos członek zarządu głównego Józef

Jastrzębski (z Warszawy), który wygłosił
referat na temat ,,Szkolnictwo i nauczyciel
stwo w chwili obecnej". Referent złożył na

ręce przewodniczącego szereg wniosków,
stanowiących niejako kwintesencję jego w'y
wodów. W nioski te przyjęli zebrani jedno
głośnie.

Po wyborze członków komisyj zarządzo
no przerwę, po południu zaś wysłuchano
sprawozdań z rocznej pracy zarządu głów
nego. Przemawiali m. in. wiceprezes Sob'o

lewski (z Poznania), sekretarz Synow'iec i

skarbnik Kluźniak. Sprawozdanie otrzymali
zresztą delegaci na piśmie, w formie pięknie
wydanej książki.

O rozmiarach Stowarzyszenia świadczy
m. in. wysoka cyfra bilansu, zamykającego
się po obu stronach sumą 850 tys. zł. Bo też

Stowarzyszenie, rozwija szeroko zakrojoną
działalność wydawniczą (czasopisma facho

we) i posiada własne domy zdrowia w Za

kopanem, Szczawnicy, Gdyni, Jastarni i Ino

w'rocławiu, obecnie zaś buduje nowy dom

wypoczynkowy w Jastrzębiej Górze. Liczba

członków wynosi około 9 tysięcy, z c-cgo na

Pomorze przypada 1945, zrzeszonych w 87

kołach, na Wielkopolskę 2862 (kół 91), na

Śląsk 1005 (kół 35), a na Warszawę 1059

(kół 50).
Obszerna dyskusja nad sprawozdaniami

wykazała, że członkowie są z działalności

zarządu bardzo zadowoleni. Wkońcu wysłał
zjazd do Prezydenta Rzeczypospolitej, ks...

Prymasa Illonda i ks. Kardynała Rakow

skiego depesze hołdownicze.

Po posiedzeniu udano się do sali Stow'a

rzyszenia Chrzęść. Służby Domowej przy ul.

Kredytowej na wieczornicę, która upłynęła
w miłym nastroju.

Podkreślić należy, że sprawa noclegów
itd. załatwiona była przez komisję gospo

darczą wzorowo, za cd też członkom komi

sji wkońcu bardzo serdecznie dziękowano.
I. Wan.

Nadmiar pszenicy grozi światu.
Rolnicy zmniefszyli obszar uprawy o 4 mili. hektarów.
Rzym, 6. 7. Międzynarodowy insty

tut rolniczy w Rzymie przeprowadził
obliczenia co do widoków na światowe

zbiory pszenicy w r. b.

Instytut przypomina, że do zbiorów

tegorocznych należy doliczyć około 135

njilj, kwintali zapasów zeszłorocznych,
zamiast 114 miłj. zapasów, jakie istniały
w zeszłym roku, 122 milj. w 1929 r., 69

milj. w 1928r., 51 milj. w 1927 i 34milj.
w 1926 r.

W największych krajach produkcyj
nych zmniejszono obszary zasiewne: w

Stanach Zjednoczonych o 1.150.000 ha.

w Kanadzie — 8CO.OCO ha., w Australji —

02milj.ha,iwArgentynie- o

803.000 ha,
W ten sposób przestrzeń zasiana w

świecie (bez R o sji sowieckiej), wynosi
obecnie 95 milj. ha., zamiast 99 milj. w

roku poprzednim.
Międzynarodowy instytut rolniczy są

dzi, że redukcja zasiewów o przeszło 4

milj. ha jest niewystarczającą dla grun

townej poprawy na korzyść producentów
1 nie może wpłynąć poważnie na pod
niesienie siły nabywczej ludności rolni

czej, a co zatem idzie, przyczynić się do

poprawy gospodarczej świata.

Sehmeiing poraź drugi mistrzem
bokserskim świata.

Od dawna reklamowany mecz bokser
ski o mistrzostwo świata między Strib-

lingem a zeszłorocznym mistrzem świa
ta Schmelingiem odbył się w mieście
Meveland.

Pierwszych pięć rund minęło pod zna

kiem lekkiej przewagi Striblinga.
Poczynając od 6-tej rundy Schm elling

coraz częściej przychodzi do głosu. W

jedenastej rundzie celny cios Schme-

linga powoduje krwawienie lewego oka

Striblinga.
Krótkie proste ciosy Schmelinga są

bardzo skuteczne. Twardy Stribling
pomimo przewagi przeciwnika broni

się skutecznie. W piętnastej rundzie

celny cios Schmelinga powala Amery
kanina na ring, poczem podnosi się i

kontynuje obronę aż do końca rundy.
Sędzia ogłasza zwycięstwo Schm elin

ga przez techniczne k. o-

Kłótnia,któramożewejśćwprzysłowie
Polską opowiastkę, jak to wśród

przyjaciół psy zająca zjadły, — m ożna

z niewielkiemi zmianami zastosować do

jednego domu, który spłonął w obliczu

straży pożarnych, które nadjechały ga

lopem, aby go ratować.

Wypadek ten wydarzył się na dro
dze Lichterfelde - Teltow, w pobliżu
Berlina. — Wybuchł tam pożar w jed
nym z domów. Zaalarmowano straż

pożarną. Przybyła więc błyskawicznie
straż pożarna z Berlina, ałe ochotnicza
straż pożarna z miejscowości Teltów
znalazła się jeszcze prędzej na miejscu
pożaru. Naczelnik tej ostatniej straży,
widząc nadjeżdżającą straż z Berlina,
wstrzymał akcję ratowniczą i założył pro
test przeciwko mieszaniu się berlińskiej
straży w ,,wewnętrzne sprawy** pożaru
w Teltowie.

— To jest nasz ogień! — krzyknęli
rozsierdzeni Teltowiacy, gotowi do młoc
ki berlińskich strażaków. Kłótnia rosła,
wyzwiska w'zajemne latały niby płonące
szczapy — a tymczasem dom palii się
aż zgorzał doszczętnie. Obie'straże roz

jechały się we wrogim nastroju w prze
ciwnie strony, na zgliszczach iamał rę
ce pogorzelec, w'ygrażając odjeżdżają
cym. I gdyby nie on — możnaby caie

'zajście potraktować z humorystycznej
strony.

Kira Ziemski jei msli t Ipi.
Program ma bogaty, oby go tylko urzeczywistnił. - Rząd

gotów gwarantować dogodną pożyczką dla miasta.
Wybory mlefskie w październiku.

Gdynia, (PAT.) Komisarz Rządu m.

Gdyni p. Zygmunt Zabierzowski przejął
agendy komisarjatu oraz odbył konfe

rencję z naczelnikami wydziałów.
Na konferencji z przedstawicielami

prasy p. Komisarz podkreślił, że przede
wszystkiem będzie dążył do skoordyno
wania (uzgodnienia) pracy władz, aby
w y t w o r z y ć jednolitą linję postępowania
oraz będzie dążył do oszczędności przez

uproszczenie biurowości. P la n o w a ro z 

budowa miasta, nadzór budowlany, po

większenie majątku miasta przez przy
dzielenia gruntów państwowych, zapła
cenie długów zaległych, prowadzenie
rarawidlowego planu inwestycyj, rozwią-

zanie kwestji mieszkaniowej, p o w ię ks ze 

nie dochodów miasta bez obciążania
miasta — będzie najbliższym progra
mem Komisarjatu Rządu. Następnie Ko

m isa rz będzie dążył do zaciągnięcia po

życzki zagranicznej, na którą, o ile będą
warunki, odpowiednie, przyrzeczona jest
gwarancja rządu. W sprawie ustroju ad
m inistracji m. Gdyni w najbliższych
dniach ukaże się rozporządzenie, podpi
sane przez pp. ministrów spraw we

wnętrznych, przemysłu i handlu oraz

skarbu. Jednocześnie rozpoczną się pra
ce przygotowawcze do wyborów nowej
Rady Miejskiej, które nastąpią około

października.

W każdej miejscowości
istnieje tsitoSJoteka T. C. L. która
w ypożfcsa książki bezpłatnie

i nieczłonkom.
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Z WIELKOPOLSKI i POMORZA
Wyniki finansowe ,,Miesiąca

Propagandy Pomorza"
w województwie poznańskiem.

Akcja ,,Miesiąca Propagandy Pomorza", za

inicjowana przez Związek Obrony Kresów Za

chodnich, a mająca na celu propagandę zagad
nienia morskiego Polski i polskości Pomorza

oraz zdybycia funduszów na zakup hydroplanów
i prace narodowe na Pomorzu, dała bardzo do
bre rezultaty.

Rezultat finansowy z terenu województwa
poznańskiego wyraża się sumą 57.358,27 zł.

NAKŁO, Nowa szkoła. J uż dawno dawała

się w Nakle odczywać potrzeba szkoły, któraby
przygotowywała młodzież do szkół średnich.
Wobec przepełnienia szkoły powszechnej trud

no było wymagać odpowiedniej opieki jak
i przygotowania od przepracowanych nauczycie
li. - Wobec tego zawiązało się w Nakle Towa

rzystwo Szkoły Prywatnej, któraby celowo

przygotowała młodzież do szkół średnich z za

kresu trzech klas szkoły powszechnej. Lokal

ja k i pomoce naukowe są już zapewnione.
Zgłoszenia przyjmuje skarbnik p, Pałżewicz w

Nakle.

SZADŁÓW1CE. Misja. Dzięki inicjatywie
bardzo ruchliwego i troskliw ego dus zpasterza
ks. prob. Fibaka urządzoną została w kościele

misja św., która potrwa przez c a ły tydzień.
Ludność parafji z prawdziwem zadowoleniem po
witała powyższą myśl, gdyż misji nie było od,
niepamiętnych czasów. Nauki misyjne wygła
szać będzie O, misjonarz Napiątek.

JEŻEW O, Towarzystwo Gimnastyczne ,,So
kół" Jeżewo obchodzi 12 lipca rb. uroczystość
10-cio le cia swego istnienia. Program obejmuje
pobudkę, z biórkę tow'arzystw, nabożeństwo,
wspólny obiad, ćwiczenia drużyn sokolich oraz

zabawę taneczną.

DZIALOWO, powiat Chełmno. Pobił krwa
wo dwie kcbiety. Urzędnik gospodarczy p, M.

Smorowski, zamieszkały w Dziaiowie, pobił tak
dotkliwie pokojową p. M. S. i kucharkę p, M.

L., że obydwie musiały się poddać opiece le

karskiej. Krew'ki urzędnik gospodarczy odpo
wiadać będzie za swój niesportowy wyczyn

przed sądem.

Seretem.
Ofiara W is ły . W ub. sobotę o godz. 18-tej,

16-letni Graczykowski z Fordonu, pasąc bydło
na kempach pod Fordonem, chcąc się ochło

dzić, użył kąpieli. W pewnej chwili dostał się
na głębię i utonął. Topielca jeszcze nie odna

leziono.
Zebranie Tow. Kupiecko - Przemysłowego

odbędzie się we w'torek 7 bm. o godz. 20 w lo

kalu p. Fr. Płotki.

EKofewo.
Z imprezy strażackiej. W ub. niedzielę na

łące p. Giertha w Jaszczołtowie urządziła ro-

jewska ochotnicza straż pożarna swą pierwszą
oficjalną zabaw'ę latową, uro zmaicaną różnemi

niespodziankami. Po południu w zwarty n sze

regu przy dźwiękach orkiestry udano się ulica
mi wioski na łąkę p. Giertha. Frekwencja n.-

zabawie była W'ielka. Całość wypadła jak na

pierwszy raz doskonale, za co p. sekretarzowi

Wożniakowi i naczelnikowi p. Klimczakowi jak
niemniej podnaczelnikowi p. Litwinowi należy
się uznanie. Górą strażacy!

Z posiedzenia rady szkolnej. W ub. czwar

tek w lokalu szkolnym odbyło się zebranie ra

d y szkolnej, na którem w miejsce ustępującego
rendanta p. Groblewskiego wybrano p. Kaz.

Kwiatkowskiego, Nominację z inspektoratu na

przewodniczącego tejże rady w miejsce zasłu

żonego i cenionego obywatela p. W. Prusaka

otrzymał p. Andrzej Żak.

Pahośl.
Pożar W Radłowie wybuchł w zabudowa

niach Reinholda Kulischa z niewiadomych przy
czyn pożar, który strawił stodołę, szopę i czę
ściowo oborę. Wspomniane nieruchomości u -

bezpieczone były na 29.500 zł, zaś powstałe
straty wynoszą 12.000 zł. W powyższym wy

padku zachodzi podejrzenie podpalenia.
Statystyka z Urzędu stanu cywilnego za II.

kwartał. Obwód miejski: urodzeń 30, śmierci
13. ślubów 7. Obwód wiejski: urodzeń 27,
śmierci 8, ślubów 5.

Stan bezrobocia. Tutejsza instytucja fundu

szu bezrobocia wykazuje nasf. sfan bezrobo
cia: 157 bezrobotnych, z której to liczby ko

rzysta z zasiłku 44, reszta zaś bez jakiegokol
w iek zasiłku. W tych dniach rozpocznie na pe
wien okres pracę w cukrowni tut. 60 robotni

ków przy czyszczeniu spławników.

Ciaelinfo,
Matura. W Państwowem Gimnazjum Hu-

manistycznem odbył się 27 czerwca egzamin
dojrzałości. Świadectwa dojrzałości otrzymali:
Boniecki Bronisław, Frelichowski Wincenty,
Galewski Leon, Kaniew ski Józef, Kitkow ski

Tadeusz, Klein Tadeusz, Kuca Klemens, Pauster

Tomisław, Placłfowski Franciszek, Ramlan A n 

drzej, Ruszkowski Franciszek, Sobisz Antoni,
Siesicki Stanisław, Wojciechowski Jan, Wygo-
cki Kazimierz.

Towarzystwo śpiewu ,,Echo" przygotowuje
na dzień 12 lipca publiczne popisy w ogrodzie
p. Mączyńskiego.

Obiecujący młodzieńcy. Powracającego po-

wózką z Torunia ucznia mistrza rzeżnickiego p.
St. Kozłowskiego z Chełmży napadli na szosie

młodociani F. i G . z Chełmży i po ściągnięciu
go przemocą z powózki zasiedli na jego miejsce
i udali się w stronę Chełmży. Uwiadomiony te

lefonicznie posterunek P. P . u dał się samocho

dem i przytrzymał sprawców pod Grzywną.
Pies spowodował śmiertelny wypadek. W

ub. sobotę o godz. 20 wydarzył się na szosie

między Warszawicami a Kończewicami śmier

telny wypadek. Oto w koła motocykla, na któ 

rym jechali państwo dyr. Boninowie z Wa rsza 

wie do Chełmży, wpadł ich własny pies. Skutki

tego wypadku były fatalne. Pani dyr. Bonino-

wa złamała sobie rękę i potłukła głowę. Prze

jeżdżający obok wypadku lekarz dr. Przewor

ski udzielił ciężko rannej pierwszej pomocy.
Zabrana do szpitala, zmarła o godz. 3 rano,

Straszliwy ten wypadek wywołał w mieście
i okolicy Chełmży wielkie przygnębienie.

Cfiiocfflzieł,
Osobiste. P . starosta Dąbrow ski udąt się

z dniem 6 bm. na ćwiczenia wojskowe rezerwy.
Zastępować będzie p. starostę w starostwie

i wydziale powiatowym referendarz p. Ignacy
Głodowski.

Zmiana nazwiska rodowego. Pan Jan Pier-

dzioch z żoną Ewą z domu Żelaznych i ich dzie
ci uzyskali zezwolenie na zmianę nazwiska ro

dowego Pierdzioch na nazwisko Prozowski.

Fałszywa oszczędność. Zamieszkujący ulicę
Krasińskiego i nowowybudowaną część ulicy
Raczkowskiego podnoszą słuszną skargę pod

adresem magistratu o fałszywą oszczędność,
stosowaną przy skrapianiu tych ulic. W okre
sie największego ruchu kołowego na tym od
cinku w związku ze zwózką siana, skrapianie
raz na dwa dni jeet niewystarczające i winno

odbywać się nietylko codziennie, lecz nawet

po kilka razy dziennie. Tumany kurzu, unoszą
ce się stale od szeregu tygodni w powietrzu,
stały się plagą zamieszkującej przy tych ulicach
ludności. O wietrzeniu mieszkania nie może

być mowy, gdyż p rzy zamkniętym oknie drob-
niuteńki miał wciska się do mieszkania przez
najmniejsze szczeliny. Winna na to zwrócić u-

wagę komisja sanitarna, bowiem ludność płaci
podatki, więc ma prawo żądać, by jej nie za

truwano pyłem.

ffisgdomościzWqgrowca.
Prymicje. W uroczystość św. Piotra i Pawła

odbyły się prymisje ks. oblata Józefa Mańkow

skiego w kościele parafjalnym w Łeknie pow.
wągrowiecki. Przebywający u swych rodziców
ks. prymicjant odprawił pierwszą ofiarę mszy.
Podniosłe kazanie wygłosił Ojciec Kamiński,
prowincjał Oblatów.

Obozy letnie P. W. Komenda Hufca Harcer

skiego w Wągrowcu urząd za 6-cio tygodniowy
obóz harcerski pod Tucholą, Do obozu w yje
chało przeszło 30 harcerzy z powiatu wągro-
w ieckiego. Głównym komendantem obozu jest
ks, Jankę. Również wyjechało przeszło 20 ucz

niów seminarium na uc zycielskiego do obozu let-

niego P. W. w Centniewie oraz 10 członków
P. W. przedpoborowych do Lidzbarku.

Zwiedzenie gospodarstw p rzez c złonków
Kółka Rolniczego ze Sarbji pow. wągrowiecki.
W ub. niedzielę pod przewodnictwem prezesa
p. Fr. Wżertla udali się członkowie Kółka R ol

niczego na zwiedzenie gospodarstw pp. Skibiń 

skiego, Burdelskiego i Przyborskiego w Pod

lesiu Kościelnem. Po zw'iedzeniu zaprosili pań
stwo Skibińscy zwiedzających na wspólną ka

wę, podczas której omawiano wiele spraw,
wchodzących w zakres gospodrstwa.

Wyjazd harcerzy kajakami do Gdyni. Dnia

6 lipca wyjechała I drużyna, harcerska gimnaz
jum męskiego w Wągrowcu do Gdyni. Podróż

przez całą drogę odbywa się tylko kajakami
pod kierownictw'em Irenius za Steinborna z W ą 

growca.
Cześć kuplectwu!" W lokalu p. Roszaka

odbyło się zebranie T c w. Samodzielnych Kup 

ców. Zebranie zagaił prezes p. Haławski, pro
tokół z ostatniego zebrania odczytał sekr. p.
Strojny. Następnie omawiano sprawę składek,
korespondencji z Gdańskiem w jęzuku polskim
i wiele innych. Wiceprezes p, Józef Bonow-

ski wygłosił referat o sytuacji w przemyśle
i handlu, sprawozdanie ze zjazdu w Poznaniu

odczytał p. Strojny. Po załatw'ieniu spraw we

wnętrznych i wolnych glosach prezes zebranie

zamknął.

2 Inowrocławia.
,,Zbiorowa wystawa obrazów'*. Z dniem 19

lipca br. otwartą zostanie ,.Zbiorowa wystawa
obrazów" Lucjana Lewandowskiego z okazji
10-cio lecia pracy artystycznej, która potrwa
do 1 sierpnia 1931 r. Zb'ory artystyczne w y
stawione będą w auli szkoły wydziałowej mę
skiej, Wystawę otworzy 19 lipca o godz. 11

przed poł. przewodniczący komitetu honoro

wego prezydent miasta p. A . Jankowski. Ko 

mitet honorowy tworzą: dyr. prof. J . A ugustak,
St. Banasińska, pułkownik Bossak Hauke, A.

Jankowski, prezydent miasta, ks. prob. Jaś-

kowski, red. Gałczewski, red Szurło-Gorzelak,
dr. A . Kłaczyński - Poznań red. Kobierski, dyr.
Z. Krantzówna, J . Łobodziński, kapitan Nowi

cki, dr. Pawlak, prof. St. Poradowski - Poznań,
dyr. Tokarska, FI. Wikareki, L . Wróblewski,
red. Wysocki - Toruń.

Strajk autobusów i aulodorożeń zlikwido

wany. Inowrocławskie związki otrzymały do
niesienie z Warszawy, że na skutek uzyskania
pewnych ulg co do podatków, wynikających

z ustawy o funduszu drogowym, strajk autodo
rożek i autobusów odwołuje się. W nocy na

ub. niedzielę wyjechały autodorożki na miasto,
a autobusy rozpoczęły kursować na swych lin-

jach.
Wpisy do Szkoły Handlowej. Dyrekcja Szko 

ły Handlowej Męskiej Tow. Sam. Polsk. Chrz.

Kupców w Inowrocławiu podaje do wiadomo

ści, że przyjmuje wpisy na I. kurs w budynku
szkoły powszechne! Panny Marji od godz. 9
do 1 w dni powszednie. Wpisać się na pierwszy
kurs mogą uczniowie, którzy ukończyli 7 klas

szkoły powszechnej wzgl. 3 klasy gimnazjum
łub szkoły wydziałowej. Szkoła Handlowa po
siada prawo publiczności. Uczniowie otrzyma
ją zniżki kolejowe, a urzędnikom, funkcjonar
iuszom kolejowym przysługuje prawo do zwro

tu opłaconego szkolnego. Do wpisu zgłasza się
uczeń w towarzystwie rodziców i przedkłada:
1. metrykę chrztu i urodzenia, 2. ostatnie św ia

dectwo szkolne, 3. dowód powtórnego szc ze 

pienia ospy.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

K. B . F . W . Prośbę spełnić możemy tyl
ko po osobistem przedstawieniu się i udo
wodnieniu ciężkiego położenia.

L. O. Zamieścimy.
W, Dembicki, Uwagi Pańskie są najzu

pełniej słuszne. Szkoda, że ich Pan nie przy
słał wcześniej. Obecnie dyskusja na ten te

mat zamknięta.

,.Dzień Pieśni”. - 40-SetnI iubiieusz Tow. śpiewu ,,Harmonia” w Nakle” .

Uroczystości rozpoczęły się nabożeństwem
w kościele parafjalnym. Mszę św. odprawił i ka
zanie wygłosił ks. proboszcz Geppert. Podczas
nabożeństwa Tow . ,,Harmonja" z Bydgoszczy
pod batutą p. dyr. Jaworskiego odśpiewało
mszę na cześć Matki Boskiej, utwór ks. dr. J .

Surzyńskiego. Podczas ofiarowania odśpiewała
solo p. Bachnicka.

Po nabożeństwie wyruszył pochód z orkie

strą kolejową na czele do Strzelnicy, gdzie
prezes okręgowy p. Brukwicki zagaił zjazd, w i

tając licznych delegatów i gości oraz niżej pod
pisanego przedstawiciela ,,Dziennika Bydgoskie
go", oddając przewodnictwo p. Mroczkowi,
przedstawicielowi władz miejskich.

Pan Mroczek zaznaczając, że równocześnie

święci się 40-lecie istnienia miejscowego Tow .

śpiewu ,,Harmonja'\ udzielił głosu sekretarzowi

tegoż towarzystwa p. Cylkowskiemu, który od

czytał wyciąg z protokułarza 40 lat istniejącego
towarzystwa.

Założycielami ,,Hartnonji" byli w roku 1891

pp. dr. Zoch, Łukomski, Burzyński W. Detloff
i wielu innych. Z założycieli żyją jeszcze nast.

członkowie honorowi : Borowski Roch, Ditnich

Edward (l dyrygent — niestety obłożnie cho

ry), Kuczkowski Wład., Rzendkowski Józeiat,
Sajdakowski Franciszek, Zeyda Jan i Zygma-
nowski Jakób (2 dyrygent - niestety obłoż
nie chory). Towarzystwo-Jubilat przystąpiło do

związku w r. 1894. Pierwszy zjazd okręgowy
odbył się w r. 1907. Jubilatka posiada wiele

pięknych nagród zdobytych na zjazdach w Kcy-
ni, Koronowie itd.

W czasach ucisku mimo nieustannych grożb

Grentzszucu odbywały się lekcje, nawet w

spichrzu Rolnika.
Po uzyskaniu niepodległości urządzono kon

certy w r. 1920 i 1921 Wielkie zasługi ma jako
prezes towarzystwa ks. Ignacy Wachowiak (1901
do 1926), który ufundował towarzystwu piękny
sztandar.

Przy końcu p. sekretarz zaznacza, że nie

odbyła się w Nakle żadna polska uroczystość
bez współudziału ,,Harmonji".

Życzenia składali w gorących słowach Jubi
latce p. Nowak jako zast. starosty Wuyka, p.
Mroczek jako zast. burmistrza, p. Krzyszkiewicz,
prezes rady miejskiej, wniósł także okrzyk na

cześć Najjaśniejszej Rzeczypospolitej. Składali

życzenia w dalszym ciągu: insp. szkolny p. Ha-

larczyński, który wyraził życzenie, ,,eby pieśń
polska zapanowała w sercach wszystkich i ist

niała dla wszystkich" w imieniu gimnazjum p.

prof. Pułczyński, w imieniu Zw. Obr. Kr. Zach.

p. prof. Ziarnek. Przemawiali jeszcze i składa
li życzenia przedstawiciel XX I. okręgu (Byd
goszcz) i przedstawiciele bratnich towarzystw.

Na końcu przemówił i złożył życzenia tak
Jubilatce jak i zjazdowi niżej podpisany przed
stawiciel ,,Dziennika Bydgoskiego". Prezes

,,Harmonji*' p. Późniak wszystkim mówcom w

gorących słowach dziękował. Senjorom towa-

rzystw a-Jubilatki oddano hołd przez powstanie.
Wszystkie przemówienia tchnęły duchem

miłości przywiązania i wdzięczności. Z ser

decznych słów poszc zególnych mówców można

było wyczuć, że ,,Harmonja" w Nakle cieszy
się sympatją społeczeństwa, choć p adały stówa
żalu pod adresem nakielskiej inteligencji która

powinna więcej garnąć się do śpiewu i tow arzy
stwo popierać. Uznania godnem jest, że p. hra-

bina Potulicka, s zc zera propagatorka śpiewu,
ufundowała aż 4 nagrody dla zachęty drużyn
śpiewac zych. Pani hrabinie za to cześć!

Posiedzenie zakończono odśpiewaniem hym
nu narodowego.

Podczas popisów stwierdziłem, że towarzy
stwa X X . (kraińskiego) okręgu pieśń uprawiają
z w ielkiem zapałem i zrozumieniem. Zwracam

szczególną uwagę na chór ,,Moniuszko" - K c y 

nia i jego dyrygenta p. Książkiewicza. Chór
ten jest zrównoważony (bo takim jest i dyry
gent), brzmi świetnie, jest zupełnie pewny, fa ł

szywego tonu nie usłyszałby podczas śpiewu te

go towarzystwa, choćby sam ,,Beckmesser" z

,,Śpiewaków Norym berskich" Wagnera. Sędzia
mi konkursowymi byli pp.: prof. Kwaśnik, sław

ny dyr. związku, prof, Zieliński z Wągrowca
i p. Jaworski z Bydgoszczy.

Uroczysty przebieg miał popołudniowy
,,Dzień Pieśni'*. Towarzystwa przestawiły się
nader korzystnie. Podczas tego popisu sędzio
wał i niżej podpisany. Podczas ogłoszenia i po
ogłoszeniu wyników i rozdaniu nagród nie usły
szałem żadnych głosów niezadowolenia, co

rzadko się zdarza przy takich okazjach, a w

Bydgoszczy jeszcze nigdy nie zdarzyło się.
Popisy chóru okręgowego (dyr. p. Kowalski)

dobre w yw arły wrażenie. ,,Bogarodzicę" nale

żałoby śpiewać według śpiewnika ks. Giebu-

rowskiego. Nuty związku są niezgodne z wersją
oryginalną.

Dla Nakla i dla nas uczestników był to wiel
ki i piękny dzień! Życzę, aby zamiłowanie do

pieśni wszędzie było tak wielkie, jak w nakiel-
skim okręgu. Wyniki konkursu i ,,dnia pieśni"
podaliśmy wczoraj.

Małecki.
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ZZorania.
Nocny dyżur ma do dnia 10 bm. apteka

,,Radziecka", ul. Szeroka.
Z TEATRU TORUŃSKIEGO.

Dnia 6 bm. o godz. 20 premjera dowcipnej
x wytwornej komedji Croisetta ,Przejściow e

małżeństwo", w której główne role odtworzą
pp.: Ninka Wilińska (po występach w drama

cie, operetce i rewji pierwszy raz ta młodziut
ka i urocza artystka ukaże się w komedji), Wie-

sławska, Nettówna, Cornobis, Rozmarynowski,
Dębowicz i Jejde w reżyserji dyr. Bendy.

Autobusy i taksówki w Toruniu ruszyły. W

godzinach rannych 5 bm. w yru szyły na miasto

po kilkudniowej przerwie autobusy i taksówki.
W ciągu dnia ruch odbywał się normalnie.

Obrady zjazdu Zw. Sodalicyj Marjańskich
Nauczycielek. Dnia 5 bm. rozpoczęły się w To

runiu obrady zjazdu Zw iązku Sodalicyj Marjań
skich Nauczycielek z całej Polski. Zjazd po
przedziło nabożeństwo w kościele św. Ja na,

poczem uczestnicy zjazdu udali się do sali obrad

rady miejskiej, gdzie nastąpiło otwarcie zjazdu.
Z zebrania Pomorskiego Towarzystwa Roi-

niczego w Toruniu, Dnia 3 bm. odbyło się do
roczne walne zebranie Pomorskiego To w arzy 

stwa Rolniczego przy licznym udziale członków

całego Pomorza ora z gości. Zjazd , poprzedzo 

ny uroc zystą mszą św., odprawioną przez ks.

proboszcza Sadowskiego z Kartuz, zagaił pre
zes p, Donimirski powitaniem członków oraz

przedstawicieli władz i to: wicewojewowy p.
dr. Seydlitza, kuratora szkolnego p. dr, Pollaka,
prezesa Pom. Izby Rolniczej p. Esden-Temp-
skiego i wielu innych. Po przemówieniach po
witalnych p. wicewojewody pomorskiego Seyd
litza ora z gości obszerne sprawozdanie z d zia

łalności Pom. Tow. Rolniczego zdał dyrektor

p. Otmianowski. Prezes komisji rewizyjnej p.
Lam bert zda ł sprawozdanie finansowe, przy-
czem przedłożył do zatwierdzenia biłansy i to

od 1 stycznia 1930 r. do 31 marca 1930 r. oraz

za czas od 31 marca 1930 do 31 marca 1931 r.

Sprawozdanie to zjazd akceptował. Następnie
przystąpiono do wyborów uzupłeniających. Do

zarządu głównego wybrani zostali pp.: K ru cz

kowski i Fr. Szałach. W miejsce zmarłego
członka zarządu śp. Józefa Ilassego wybrano p.
Zywiera Ignacego z Góry, prezesa Rady Ka 

szubskiej i prezesa w ydziału kaszubskiego.
Składki na rok ustalono jak następuje: 10 gr.
z morgi roli, łąki i pastwisik oraz 10 gr. za le

gitymację; skreślono natomiast składki z lasów
i wód. Pozatem upoważniono zarząd do obni
żenia składek członkom w wyjątkow'ych wy 

padkach. Po przerwie obiadowej i po obra
dach poszczególnych sekcyj odbył się dalszy
ciąg zebrania, podczas którego referat na te

mat ,,K ry zys rolniczy w Polsce w świetle mię
dzynarodowego położenia gospodarczego" w y 

głosił p. Fudakowski, prezes Związku Organi-
zacyj Rolniczych Polski. Referat ten, bardzo po

uczający, nagrodzili zebrani oklaskamL Uchwa
leniem całego szeregu rezolucyj zjazd zakoń
czono o godz. 19,30.

Zrzeszenie Rodaków z Warmjf, Mazur i Zie

mi Malborskiej - oddział Toruń urządza na mie-

sięcznem zebraniu 8 lipca o godz. 20 w sali ho

telu Mazow'ieckiego p ubliczny odczyt p. t.:

,,Szkoln:ctwo polskie w Niemczech i Prusach

Wschodnich'', który wygłosi p. H, Lewandow

ski, b. referent oświatowy Warmińskiego K o 

mitetu Plebiscytowego. Obecność wszystkich
członków pożądana. Goście mile widziani.

Wstęp wolny.

I Qrndziqdza
Apteki dyżurne! ,,Pod Oriera", ul. 3 Maja

I ,,Pod Gryfem", ul. Lipowa.
,,Apollo'* wyświetla ,,Symfońję zmysłów'*

I ,,Coraz prędzej".
,,Gryf'1 wyświetla ,,Kapitana marynarki'*.
Strajk autobusów zakończony. W ub. sobo

tę poczęły kursować autobusy i autodorożki.

Uroczysty obchód 450-lecia Towarzystwa
Czeladzi Rzeźnickiej. W ub. niedzielę obchodzi
ło tut. Towarzystwo Czeladzi Rzeźnick ej, za

łożone w r. 1480, swe 450-iecie. Rano o g. 8.30
zebrała się w rzeźni miejskiej czeladź rzeżni-

cka, poczem wyruszono przy d/.wię*.' P. orkie

stry 65 pp. do kościoła farnego. Mszę św. na

intencję towarzystwa odprawił ks, Baumgardt.
W kościele byli obecni starszy cechu p. Zwo

liński, prezydent izby rzemieślniczej p. Jaku 

bowski, dyrektor izby p. Biszoff, p. asesor Mi

chałow ski i członkowie towarzystwa. Po nabo
żeństwie odbyła się w ,,Tivoli" uroczysta aka-

demja, którą zagaił prezes Tow. Czeladzi Rzeż-

nickiej p. Ciemniak. Następnie omówił p. ase

sor Michałowski w obszernym referacie histor:ę
rzemiosła rzeinickiego. Prezydent p. Jakubow
ski po stosownem przemówieniu wręczył p.
Gerkiemu dyplom uznania za 30-letnią pracę
czeladnika rzeźnickiego. Serdeczne życzenia
pomyślnego rozwoju złoż ył imieniem cechu

rzeźnickiego starszy cechu p. Zwoliński, nawo

łując obecnych do zgodnej współpracy. N a

stępnie wydano szereg dyplomów dla członków

honorowych towarzystwa. K u uwiecznieniu tak
u roczystego dnia odbyła się po akademii wspól
na fotografja, a następnie wspólny obiad, pod
czas którego koncertowała orkiestra 65 p. p.
Wieczorem odbyła się w sr-ii zabawa taneczna.

Rekolekcje zamknięte
dla niewiast i mężczyzn.

Z polecenia J. E . Ks. Biskupa Ordy
nariusza i w nawiązaniu do rezolucyj
zjazdu diecezjalnego w sprawie Akcji
Katolickiej w dniach 27 i 28 maja br.

urządza Diecezjalny Instytut A. K . re

kolekcje zamknięte dla dorosłych męż
czyzn i niewiast, a mianowicie w pierw
szym rzędzie dla prezesów i prezesek
stowarzyszeń, wchodzących w skład

Parafjalnej Akcji Katolickiej (S. M. P.

urządzają rekolekcje osobno).
I. Rekolekcje zamknięte dla niewiast

odbędą się w Chełmnie w klasztorze
Sióstr Miłosierdzia od 16-20 lipca br.
Nauka wstępna rozpoczyna się 16 lipca
o godz. 20 wiecz. Koszta rekolekcyj wy

noszą od osoby 15 złotych. Ponieważ

w Chelmne jest pomieszczenie tylko
dla 50 niewiast, urządzona będzie w

sierpniu w razie potrzeby druga serja
rekolekcyj zamkniętych dla niewiast

w Chojnicach.
II. Rekolekcje zamknięte dla męż

czyzn odbędą się w Górnej Grupie w

Zakładzie Misyjnym od 24-28 lipca
br. Nauka wstępna rozpoczyna się o

godz. 20. Koniec rekolekcyj 28 lipca ra

no. Koszta wynoszą od osoby 15 zł.
Pomieszczenie dla panów w liczbie 60.

Drugą serje urządziłoby się ewentual

nie w sierpniu.
Kto-by pragnął brać udział w reko

lekcjach, może się zgłosić w kancelarji
parafjalnej.

Obchód 5-lecia Sokoła II. W ub. niedzielę
obchodziło Tow . gimn. Sokół na Che-lmińskiem
Przedmieściu 5-lecie swego istnienia. U ro c zy 

stość rozpoczęła się mszą św. w kościele św.

Krzyża, którą odprawił ks. Brzcskowski, wygła
szając od stóp ołtarza do licznie zebranej dru 

żyny podniosłe kazanie. Pienia nabożne wyko
nał chór męski ,,Echo", który pod batutą p.
Osińskiego odśpiewał mszę Lachmanna. Po po
łudniu odbyła się w strzelnicy Bractwa Strze

leckiego dalsza część uroczystości. W ogrodzie
koncertowała orkiestra 18 p. ułanów. Pozatem

odbywały się popisy sokołów i młodzieży so

kolej. Popisy te wykazały intensywną pracę na

polu wychowania fizycznego gniazda II. Licznie

zebrani goście spędzili w gronie sokołów miło

czas, do czego przyczynił się także występ chó
ru męskiego ,,Echo".

Wyjaśnienie. W związku z notatką p. t.:

,,Słuszna kara na oszczercę", zamieszczoną w

numerze 136 ,,Dziennika Bydgoskiego" z dnia
16. 6. 1931 r. stwierdzamy, że za warte w niej
zarzuty, odnoszące się do osoby p. Jana Kowa

lewskiego, redaktora czasopisma ,,Między
\oczy", oparte były na nieścisłych informacjach

i nieuzasadnione. Wobec tego z powodu jej
umieszczenia wyrażamy ubolewanie.

KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 7 lipca 1931 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Cyryla, i Metodego, Benedykta.
Jutro: Elżbiety król., Kiljana.
Wschód słońca: godz. 3,45.
Zachód słońca: godz. 20,24.

DYŻURY APTEK:

Od poniedziałku dnia 6 bm. do niedzieli

dnia 12 bm. (włącznie) dyżur pełnią:
1) Apteka Pod Niedźwiedziem, ul. Niedź

wiedzia 6.

2) Apteka Pod Koroną, ul. Dworcowa 48.

- Muzeum Miejskie przy Starym Ryn
ku otwarte codziennie od 10—16, w niedziele

i święta od 11—14.
— Biblioteka Ludowa ul. Jana Kazimie

rza nr. 9. Wypożyczalnia otwarta codziennie

z wyjątkiem niedziel i świąt od 12-13, po
nadto w poniedziałki, środy, czwartki i piąt
ki od 17-19, we wtorki i soboty od 15-19.

o -----

TEATR MIEJSKI.

,,Palestrant" (Der Bettelstudent).
Dziś, wtorek 7. bm. o godz. 20-ej ujrzymy

w Teatrze najsympatyczniejszą operetkę o-

bccnego sezonu. ,,Palestrant", który był
grany na wszystkich wybitnych scenach

polskich, dzięki wybitnym zaletom m uzycz

nym.
W środę ,,Kawaler Papa".
W czwartek ope retka ,,Taniec szczęścia".

Jaracz w Bydgoszczy.
Znakomity artysta polski, Stefan Jaracz,

przybywa na jeden dzień z całym zespołem
Teatru ,,Ateneum" do naszego miasta. Gra

na będzie komedja wielkiego pisarza an

gielskiego Johna Galsworihy'ego p. t. ,,Go-
lębie serce". Sztuka ta osiągnęła olbrzymie
powodzenie w sezonie bieżącym na deskach

,,Ateneum ", który to teatr, j a k w'iadomo,
wysunął się w ubiegłym sezonie na czoło

naszego życia artystycznego. Gołębie serce"

grane będzie we własnych dekoracjach Te

atru ,,Ateneum".

,,Uśmiech Bydgoszczy" osięgnął, zdaje
się, najwyższy ton widowiska ostatnią swą

rewją p. t. nGclo, lecz wesoloi". Przedsta

w'ienie nie tyle gołe, ile w'esołe jest praw'
dziwą kopalnią humoru. - Przyznać trze

ba, że zespół dyr. T . Wołowskiego ma już
w tym względzie ustaloną opinję. — To też

każdy numer programu witają codziennie

huragany oklasków'. — Bilety do nabycia
w przedsprzedaży w księgarni p. N. Giery-
na, plac Teatralny 3.

Ma marginesie.
Artykuły nasze o różnych możliwościach

redukcji urzędniczych odbiły się niespodzie
wanie głośnem echem w'śród naszego społe
czeństw'a. Dostajemy codzień na ten temat

różne uw'agi, z których najracjonalniejsze
poniżej podajemy.

I ta p. Wojciech Kiss Orski z Osowej Gó

ry pisze nam:

Przy kolei pracuje bardzo wielu niewy
kw'alifikow'anych robotników, którzy .m ają
gospodarstwa rolne, nieraz dość duże, mo

gące wygodnie utrzymać nawet liczniejszą
rodzinę. Tych to robotników', pracujących
na torach, można dobrze zastąpić pierw
szym z brzegu bezrobotnym, ginącym z gło
du. Znam takich robotników, którzy swój
całotyg'odniow'y zarobek zanoszą do banku,
aby dokupić ziemi do sw'ego gospodarstwa.
Bardzo chwalebną jest taka oszczędność, ale

pierwszeństwo w pracy należy się tym, któ

rzy nie mają co do ust włożyć. Niektórzy
z tych robotników m ają już nawet prawo
do emerytury. Nie można ich zatem zwolnić
bez zaopatrzenia, ale rząd może dać im

przymusowe urlopy bezpłatne na rok z pra
wem dalszego przedłużania tego urlopu aż

do poprawy sytuacji.
Niewątpliwie krok taki wywoła u dot

kniętych nim w ielkie niezadowolenie, ale

czy będzie niespraw iedliw ością odebranie

pracy ludziom, którzy posiadają 30 morgów
roli i łąk, dom (nieraz z lokatorami), 4 kro

wy, konia i pełny chlew nierogacizny?
Druga spraw'a to mężatki nauczycielki.

U nas rzadziej się to trafia, ale w b. Kon

gresów'ce w co drugiej szkole pracują jako
nauczyciele para małżeńska, a znam nawet

jedną szkołę siedmioklasową, gdzie uczą 4

pary małżeńskie. Mąż dyrektorem szkoły,
żona nauczycielka — to jest tam zupełnie
naturalne i powszednie zjawisko. Pobierają
razem oprócz innych świadczeń do 600 zł

miesięcznie, gdy w'iele samotnych wykw ali

fikow'anych nauczycielek musi służyć jako
bony albo i pokojówki, aby z głodu nie zgi
nąć. Jako curiosum podaję, że mąż i żona
- każde z osobna - otrzym ują dodatek

m ieszkaniowy.. Stąd powstała fama, że dziś

najlepiej stoi się nauczycielstwo. Racja, ale

którzy jego przedstawiciele i dzięki czemu?

Wytykając powyższe, nie jestem ja by
najmniej za tem, aby i dla naszych nauczy
cielek zaprowadzono celibat (jak np. na Gór

nym Śląsku). Ale z chw'ilą, gdy nauczyciel
ka wyjdzie zamąż, niechże już żyje z mę
żem i z męża, a innym koleżankom niech

Chleba nie zabiera.

Takie pary nauczycielskie można bylo
tolerow'ać w czasach, gdy byl brak sil nau

czycielskich, a kasa państwowa była pełna.
Dziś kasy puste, a kandydatów i kandyda
tek do posad nauczycielskich zatrzęsienie.
Takim nauczycielkom możnaby też dać bez

płatne urlopy celem ,,uzupełnienia fachow'e

go W'ykształcenia". Ustaw'a to przewiduje,
krzywdy by im nie było, a wielu innych z

nędzy się wydobędzie.
W powodzi różnych projektów oszczęd

nościowych te dwa powyżej W'ymienione
zaważyłyby w wielkiej mierze moralnie

i materjalnie.
Na powyższe w'yw'ody p. Kiss Orskiego

zgadzamy się w całości. Jutro podamy dal

sze glosy naszych czytelników na temat re

dukcji.
9-

— Osobiste. Dyplom doktora praw na

Uniw'ersytecie Jagiellońskim uzyskał p. Jan

Demkow, sędzia grodzki w Bydgoszczy i

i major w'ojsk polskich w rezerwie.

Z niedzielnych regat międzyszkolnych i międzykluhowych w Bydgoszczy.

1) Osada Gimn. Klubu Świecie zdobyła główną nagrodę szkół średnich. 2) Osada Wojskowego Klubu Wiośl. Poznań zw'yciężyła
dw'ukrotnie - w biegu czwórek nowicjuszy i czwórek młodszych. 3) Osada B. T . W . zdobyła piękną nagrodę, ufundowaną w roku

1926 przez ,,Dziennik Bydgoski". 4) Zwycięska osada B. T . W . w biegu ósemek nowicjusz-y .
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Uroczysty obeMd iO-lełniegs jubileuszu
Towarzystwa Robotników Polsko-SCatoiickich na Szwederowie.

W ub. niedzielę, 5. bm. Tow. Robotników
Pofeko-Katolickich przy parafji M. B. N. P.

na Szwederowie, miało swój piękny dzień, ob
cho-dziło bowiem 10-letni jubileusz s wej rzetel

nej ,gorliwej pracy, na niwie katolicko-oświa-

towcj.

Dziesięć lat minęło dnia 3 lipca br. gdy zac

ny ks. proboszcz Konopczyński, przystępując
do założenia towarzystwa, zwołał pierwsze or

ganizacyjne zebranie robotników, s-tając na ich
czele jako opiekun duchowy z wytkniętym sia 

nem pracy, dla dobra swych owieczek. I roz

poczęła się zbożna praca, której owoce widzi

każdy, kto przypomina sobie jakiem było Szwe
derowo przed 10 laty. Dzielnicą,, mającą jak
najgorszą.opinję, zamieszkałą przez różnego ro

dzaju sz umowiny, będące postrachem dla prze 

chodzących tamtędy wieczorową porą obywa
teli; a dziś świeci ona przykładem pięknych za

sad chrześcijańskich mieszkańców, którymi są
w przeważającej liczbie biedni robotnicy. Odro
dzenie to nastąpiło dzięki zbożnej pracy za c

nego duszpasterza ks. proboszcza Konopczyń
skiego i owianego duchem katolickim towarzy
stwa poczciwych robotników, którzy, jak wie

my, tak' bardzo przyczynili się ofiarami i bez

interesowną pracą rąk własnych, do pobudo
wania okazałej Świątyni Pańskiej na Szwede

rowie,

To też w uznaniu tych zasług, dały wyraz
liczne towarzystwa katolickie miejscowe i za

miejscowe, w ysyłają c na uroczystość swe dele

gacje ze sztandarami.

Pięknym był
pochód

jaki wyruszył o godz 9,45 rano z Domu Ka

tolickiego do parafjalńego kościoła na uroczyste
nabożeństwo.

Pochód otwierała orkiestra niższych praco
w ników pocztowych, ze sztandarem jubilatem
na czele, następnie s z iy delegacje, za niemi zaś
36 sztandarów mieniło się w promieniach z ło

cistego słońca rozmaitością barw, a za sztanda

rami liczne rzesze braci robotniczej, przeję*ej
uroczystością chwili.

Uroczy ste nabożeństwo

odprawił wicepatron owarzystwa ks , Micbnow-

ski, podniosłe, piękne kazanie, o treści patrjo-
tyczno-katolickiej, wygłosił ks. proboszcz K o 

nopczyński. Podczas nabożeńs-twa śpiewał chór

kościelny, p rzy akompaniamencie orkiestry
pocztowej. Kościół zapełniony był po brzegi.

Po skończonem nabożeństwie, pochód w tym
samym porządku przeszedł ulicami przedmieścia
udając się do Domu Katolickiego, gdzie odbyło
się

uroczyste zebranie,

które w treściwych słowach zagaił prezes T o

warzystwa, p. Zieliński, witając następnie przed
stawicieli władz komunalnych, związku, okrę
gu, przedstawiciela ,,Dziennika Bydgoskiego"
oraz liczne delegacje.

Na przewodniczącego zebrania zaproszono
prezesa okręgu, p. Cywińskiego, na sekretarzy
pp.: Malaka i Marchlewskiego. Przewodniczą
cy, dziękując za zaszczyt wspomniał na wstę
pie o zmarłych w. ciągu tego 10-lecia człon'kach

Towarzystwa, wzywając zebranych do oddania

c zci ich św. pamięci przez powstanie. Po śpie
wie chóru M. B . N P., zabrał głos sekretarz p.
Malak, który odczytał obszerne sprawozdanie
z 10-lctniej działalności Towarzystwa. Działal
ność ta była bardzo intensywną i owocną, nie

możemy jednak rozpisać się o niej w szczu

płych ramach artykułu. Zaznaczamy tylko, że

Towarzystwo skutecznie przeciwstawiło się
akcji,komunistycznej i socjalistycznej na Szwe

derowie, przekonując i werbując pod swój
sztandar braci robotników. Na zebraniach od

byw ały się pouczające referaty i. odczyty, wy
głaszane bądź to przez jednostki z inteligencji,
bądź przez samych robotników , którym wzoro

wo przoduje prezes p. Zieliński. Nie było prze
życia, poruszającego serca Polaków, czy kato

lików, któreby nie znalńzło o-ddźwięku w ser-

cstch członków Towarzystwa. Członkowie wzma

cniają zdrowego ducha moralnego praktykami
rcligijnemi, przystępując wspólnie 4 razy w roku

do Stołu Pańskiego. Towarzystwo liczy obecnie

346 członków.

Po sprawozdaniu, które przyjęte zostało

gromkiemi oklaskami, przedstawiciel Związku
Robotników Polsko-Katolickich w Poznaniu, p.
Ciapuch, wygiosił treściwy w duchu katolickim

referat, o obowiązkach towarzystw katolickich,
podnosząc przytem zasługi jubilatów.

Nastąpiło składanie życzeń. Pierwszy prze
mówił im. Magistratu p. inż. Janicki, dalej im.

Rady Miejskiej p. poseł Faustyniak, im. ,,Dzien
nika Bydgoskiego"' red. Konarski, im. szkół p.
rektor Bazyli, im. okręgu p. prezes Cywiński,
pięknie przemówił im. ks. prob. Skoniccznego
ks. Mnichowski, im. Stow. Szoferów p. Lauren-

towski, oraz delegaci: Tow. Czeladzi Kat., Zjedn.
Kol. Pol. (oddział 1 i 2), Tow. Rob. z Łabiszyna

i Tczewa, Tow. Powst. i Wojaków z Białobłota,
Tow. Rob. Kat. parafji Fara, św. Trójcy, Serca

Jezusowego, Bielawek, Czyżkówka, Tow. Pa

nien Różańcowych, S. M. P . ,,Gwiazda'", chóru

kościelnego, Orląt, Powst. i Wojaków oraz So 

kola III. Dalej, Tow. śpiewu Św. Wojciecha
przy parafji Farnej, S. M. P. ,,Wolność" z Bie

la wek i inni. Ofiarowano przytem jubilatom
kilkanaście gwoździ i datki pieniężne.

W międzyczasie-nadszedł ks. proboszcz K o 

nopczyński, powitany serdecznie przez przewo
dniczącego i wszystkich zebranych, oraz p. dr.

Fiszbach, do którego, przy powitaniu zwrócił

się prezes C yw iń ski z serdecznem apelem
0 współpracę w towarzystwie, podkreślając, że

inteligencja zamiast zbliżać się do robotnika
1 uświadamiać go ideowo, stroni od towarzystw
robotniczych, pozostwiając to wdzięczne pole
pracy odłogiem, co może w przyszłości mieć

fatalne skutki. Męskie, z głęobkiem przekona
niem wypowiedziane stówa p. Cywińskiego,
znalazły wśród żebranych oddźwięk, wyrażony
rzęsistemi oklaskami.

Z okazji 10-lecia, najwięcej zasłużonym w

pracy okoto rozwoju Towarzystwa, przewodni
czący wręczył dyplomy. Pierwszy, artystycznie
wykonany i pięknie oprawmy dyplom wręczony
został patronowi ks. prob. Konopczyńskiemu,
od wdzięcznych i uznających jego zbożną pracę
robotników, imieniem których przemówił do
ks. proboszcza w serdecznych/ słowach prezes
Cywiński. Dalej otrzymali dyplomy; p. rektor

Ewald, p. aptekarz Rybicki, p. Maks. Sentkow-

ski, sekretarz p. Malak, p. L . Gaca i p. M,
Brakowski.

Zakończono to piękne zebranie w'spólnym
śpiewem ,,My chcemy Boga**.

Po zebraniu odbyła się wspólna fotografja,
a następnie wspólny obiad.

O godz. 4 po południu w ogrodzie Domu

Katolickiego urządzono zabawę w gry towa

rzyskie, która przeciągnęła się do wieczora.

Uroczystość wypadła wspaniale i na długo
pozostanie w pamięci uczestników , będąc zara 

zem bodźcem do dalszej pracy w myśl hasia:

,,Bóg i Ojczyzna".

W sprawie Lloydu Bydgoskiego.
Prasa sanacyjna zaczęła się żywo i w

nieco podejrzany sposób interesować

Lloydem Bydgoskim , który w połowie
stanowi własność miasta. Lloyd Byd
goski — dawniej Bromberger Schlepp-
schiffahrt— należał do najpotężniejszych
p-rzedsiębiorstw. Podupadać zaczął do

piero, kiedy na czele jego stanął taki

,,geniusz11 jak p. inżynier Tomczycki,
generalny dyrektor, którego działalność

zasługuje na osobną rozprawę history-
czno-gospodarczą. Następcą jego został

p. Wincenty Łukowski, były prezydent
miasta Bydgoszczy, na którem to stano

wisku wykazał wielkie zdolności ad

ministracyjne. Ustąpił — jak wia

domo — wskutek rewelacyj smut

nej pamięci radnego Leopolda Kro-

henberga, który ha przeszłości jego zna

lazł pewne plany, dawno zresztą odpo
kutowane i zapomniane.

Dzięki intrygom nastąpiło zawiesze

nie p. Łukowskiego w kierownictwie

Lloydu. Intrygi te stara się prasa sana

cyjna uzasadnić dowolnemi liczbami,
które jakoby p. Łukowski przegospoda-
rował. Odnośne zarzuty, których praw
dziwości stwierdzić nie możemy, mają
tło wcale niepiękne. Wtajemniczeni wy

stawiają p. Łukowskiemu jaknajlepsze
świadectwo.

Nie sprawia nam przyjemności zaj
mowanie się sprawą Lloydu Bydgoskie
go i jego interesami. Zmuszeni do tego
jednak jesteśmy z dwojakiego względu,
a to po pierwsze, że wchodzi tu w grę
interes miasta i po drugie, że niszczeje
wielki warsztat pracy, w czem zaintere

sowany jest cały ogół bydgoski.

W poszczególnych działach Lloydu
Bydgoskiego panuje gospodarka ,,sana

cyjna" i szerzą się związki sanacyjne
(odznacza się suto płatny kierownik tar

taku p. Wigura). Również gopodarka
'w ew nętrzna ma wygląd mocno sanacyj
ny —- w duchu gospodarczym.

Nie chcąc szkodzić tej instytucji, któ

rej ,,złoty interes" dokładnie pamiętamy,
wstrzymujemy się na razie od podawa
nia szczegółów. Uczynimy to jednak
niezawodnie, skoro dalszy rozwój sto

sunków tego wymagać będzie.

,,Sokół żeński"
Ćwiczenia młodzieży w środę, dnia 8bm.

o godz. 17-ej w Szkole Wydziałowej.
Udział wszystkich ,,sokolątek" pozosta

jących na miejscu bardzo pożądany.

-- Ślub. W sobotę dnia 4 bm. pobłogosła
wiony został związek m ałżeński pomiędzy
p. Heleną Grzelanką, córką asesora kolei

dyrekcji gdańskiej a p. Stanisławem B u

kowskim, zamieszkałym w Warszawie. Mło

dej parze ,,Szczęść Boże!".
- Rekolekcje dla nauczycieli. Sta ra n ie m

Sodalicji Mftrj. Nauczycieli odbędą się w

czasie od 20 bm. — godz. 19 — do 24 bm.

południa w Seminarjum Duchownem w Po

znaniu rekolekcje zamknięte dla nauczycie
li pod kierownictwem O. Wantućhowskiego
T. J. - Koszty za utrzymanie i pościel wy

noszą 16 zł, w'stępne 2 zł, dla nieezłonków

3 zi. Zgłoszenia wraz z należną kwotą naler

ty przesłać najpóźniej do 12 bm. na ręce

prefektą, p. Jasielskiego, Poznań — Górna

Wilda 24.

- Akademickie Kolo Bydgoszczan p rz y

Uniwersytecie Poznańskim podije do wia

domości pp. maturzystkom i maturzystom,
że dokładnych informacyj, dotyczących za

pisów oraz warunków studjów, i a wszyst
kie tzkoiy akademickie w Polsce i na tere

nie w. m. Gdańska, udzielać będzie kol.

Ziętak Bolesław, ul. Król. Jadwigi 9, we

wtorki i piątki między godz. 2 -4 po poł.
'Pisemnych inform acyj udzielać będzie ko

misarz wakacyjny za dołączeniem znaczka

n a odpowiedź.
- Jaka będzie pogoda? Jeden z ro lni

ków, dobry prognostyk, przepow'iada; Do 22

lipca susza, upały niebywałe podczas dnia.

Od 22 lipca burze, deszcze, wiatry, aż do 6

sierpnia, po tem pięknie.
- Wzmożony ruch pasażerów na kolei.

Z powodu unieruchomienia autobusów,
wzmógł się na kolei ruch pasażerów, przy

bywających na targ. W ubiegłą sobotę 24,
zapełnione wozy tramwajowe zwoziły pasa
żerów od pociągów na rynek targowy.

Przedostatni dzieli walk w Resursie.
Jutro koniec turnieju.

Międzynarodowy turniej zapaśniczy trwa

jący od pięciu tygodni w ogrodzie Resursy
Kupieckiej dobiega końca. Tym razem zgru

pow'ali się w Bydgoszczy, co najlepsi atleci
świata.

Jutro odbędzie się zamknięcie turnieju
i rozdanie nagród pieniężnych zwycięzcom
konkursu.

Kto dostanie pierwszą nagrodę?
Byłoby w tej chwili zawcześnie to prze

widzieć, gdyż dzisiejszy przedostatni dzień

w'alk może przynieść zgoła nieoczekiwane

zmiany.
Wczoraj największe zainteresowanie bu

dziła W'alka Pineckiego z nadludzko silnym
Garkawienkiem. Wielkopolanin mimo e-

nergieznej obrony, uległ w 49 minucie za

cięcie w'alczącemu Garkawience.

Spątkaniu Jaago z Luppą — dwóch za

paśników o równorzędnie wybuchowych
temperamentach - towarzyszyły, rzecz pro

sta, stosowne epizody. Nie b rakło i prze-

kleństw, których nie szczędzili sobie współ
zaw'odnicy, podobnie jak i razów. W 35 min,
uderzeniem kolanem we W'łasną rękę i klu 

czem zwyciężył Jaago.
Rozegrana walka odwetowa Martynołla

ze Sztekkerem trw aia niespodziewanie
krótko; tempo od pierwszej chwili bylo
bardzo szybkie. W 8 min. Sztekker przerzu
tem przez biodro powalił olbrzymie cielsko

Martynoffa na obie łopatki, budząc entu

zjazm na widow'ni.

Dziś, we wtorek w przedostatnim dniu

turnieju, odbędą się następujące ćwierćfi

nałowe w alki, które w yłonią ostatecznych
kandydatów do nagród; Pinecki walczy ze

Sztekkerem, Garkawienko z Jaago, Luppa z

Martynoffem. Ponadto odbędzie się w a lka

pozakonltursowa w stylu amerykańskim
między Kruminem a Steinkem. Wszystkie
w a lki decydujące.

Rehabilitacja niesłusznie pokrzywdzonego urzędnika.
Arcyciekawa rozprawa sądowa o sprzeniewierzenie, która sie odbyła na wniosek

samego oskarżonego.
Dnia 3 bm. przed wydziałem karnym tu

tejszego sądu okręgowego, odbyła się roz

prawa karna przeciw b. asesorowi kolejo
wemu, Czesławowi Szpanowskiemu, o sprze
niewierzenie pieniędzy kolejowych. Rozpra
wa sama nie budziłaby w'iększego zaintere

sowania, gdyby nie to, że odbyła się ona

na wniosek samego oskarżonego i rzuciła

snop jaskrawego światła na stosunki, pa
nujące w Gdańskiej Dyrekcji Koleł Pań

stwowych.

Co ujawniła rozprawa?

Szpanowski był przydzielony swego ćza-

su przez Dyrekcję Gdańską, do odbioru pod
kładów kolejowych (słynna sprawa Raski-

na) i tam w związku, ż dostawą podkładów,
w ykrył kilka poważnych nadużyć, o czem

zrobi! doniesienie do władz kolejowych.
Doniesienie jego przyjęto, lecz nikom u

'się nic nie staio, tylko Szpanowskiego bez

podania powodów przeniesiono na podrzęd
ne stanowisko do. kasy stacyjnej w Bydgo
szczy, gdzie był czynnym przez dwa mie

siące. W tym czasie działy się w kasie

Szpanowskiego istne cuda. Raz zauważył on

nadwyżkę 42 zt, którą natychmiast zgłosił,
a którą tłumaczył sobie tem, że nie wybra
no z jego kasetki wszystkich pieniędzy. Dru

gi raz znowu brakowało mu w kasetce 107 zł,
który to brak pokrył z własnej kieszeni,
przyezem stwierdził, że kasetka nie posia
dała należytego zamknięcia, gdyż jeden sko

bel był urwany i znajdowała się w takim

stanie, że po zam knięciu jej, można było rę

ką wyjmować pieniądze.
Wreszcie pewnego dnia, nie wiedzącemu

0 niczem Szpanowskiemu, oznajmiono, że

w kasie jego brakuje 820 zł, za co został on

bez sądu, orzeczeniem komisji dyscyplinar
nej, po 23 latach nienagannej'służby, wy

dalony z posady.
Napróżno bronił się przed komisją, że

kasetka nie miała należytego zamknięcia,
napróżno żądał usunięcia z komisji dyscy
plinarnej osobnika, przeciw któremu zrobi!
w swoim czasie doniesienie o nadużycia,
napróżno odwoływał się do Ministerstwa,
orzeczenie komisji zostało zatwierdzone i

Szpanowskiego wydalono ze służby. Wyda
lono go, ale nie wniesiono przeciw niemu

jakby należało uczynić, oskarżenia do pro

kuratury, nie żądano zwrotu strat, lecz za

dowolono się usunięciem ,,niewygodnego"
1 zbyt .,gorliwego" urzędnika.

Szpanowski, po bezskutecznych wysił
kach o zrehabilitowanie, nie widząc innego
sposobu, udał się do prokuratury prosząc,

aby przeciw niemu wytoczono dochodzenia

karne, gdyż jest przecież zwolniony ze służ^

by, za kradzież na szkodę skarbu państwa.'
I prokurator p. dr. Kuziel ujął sprawę w.

swoje ręce, wygotowując przeciw Szpanow
skiemu akt oskarżenia.

Podczas przeprowadzonej przez sąd wizji
lokalnej w biurze, w którem urzędował
Szpanowski, stwierdzone zostało, że k'asćtka

is to tn ie nie miała dobrego zamknięcia i
można było wybrać z niej pieniądze.

Lecz, o dziwo, gdy sąd zażądał dostarcze

nia kasetki na rozprawę, okazało się, że ka-

setka, która przez lala całe nie była na

prawiana, na kilka dni przed rozprawą zo

stała,.. gruntownie odremontowana.

Po przeprowadzonej rozprawie, której
przewodniczył p. sędzia W ojtynowski, sąd,
jak to zresztą było do przewidzenia, uwolni!

oskarżonego Szpanowskiego od winy i kary,
rehabilitując niesłusznie pokrzywdzonego
urzędnika. Zobaczymy, jak teraz postąpi
Dyrekcja Gdańska wobec niesłusznie

skrzywdzonego.
Czy odpowiednie władze zainteresują się

stosunkami, panującemi w Dyrekcji Gdań

skiej i doniesieniami Szpanowskiego,' po
każe przyszłość
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Wynik VII. dnia wyścigów konnych
w Kapuściskach Małych.

Przy słonecznej pogodzie odbył się 7 dzień

'wyścigów konnych w Bydgoszczy.
Pomimo, że w dniu tym odbywały się rega

ty i wyścigi motocyklowe, publiczności zebra
ło się dużo.

Pierwszą płaską dla 2 latków przy udziale
4 koni, pierwsze i drugie miejsce za ję ły konie
Danaida i Dolorosa Gr. Ofic. 17 p. ul.

W drugiej płaskiej Frasąuita nie wzięła
udziału, z pozostałych wygrała faworytka Gini

p.od por. Bobińskim.

Nagrodę honorową ofiarow'aną przez J W P .

Krzym uskich, wręczył pan Krzym uski zwycięscy
por. Bobińskiemu.

Trzecią płaską wygrała Narzeczona pod j.
Kończalem, liczono na Hermesa przyszedł piąty.

Czwartą płaską miasta Bydgoszczy przy
udziale 5 koni z tych 3 prawie równe, wyścig
poprowadził og. Ma Dolary, zanim Majdan, na

prostej wysunął się na pierwsze miejsc j og. Ba-

carat i w'ygrał dowolnie gonitwę. Beduin na

którego liczono, przyszedł trzeci. Jeździec
Cherubin otrzymał upominek od Towarzystwa,
Totalizator płacił zł 65 za 10 zł.

Piątą z płotami wygrał faworyt Haszysz pod
j. Kończalem.

Gonitw'om przewodniczył prezes radca K.

Żychliński .

Poniżej podajemy wynik gonitw z dnia dzi

siejszego.
Płaska — dystans ok. 850 mtr., nagroda 800 zł.

Danaida — Gr. Ofic. 17. p. uł. — chł. Ko

nieczny 1. Dolorosa — Gr. Ofic. 17. p, uf. —

j, Kończal 2. Jaguarita — J . Barej.i —- j. Lipo
wicz 3. Horpyna — St. hr. Korzbok-Łąckiego —

j. Tobjasz 4.

Wygrane w 0'52" dowolnie o 2 dł., frzeci o 4 dł.
Tot.zw.12złfr.17- 12zł.

Przeszkody — Wielka Kujawska im. JW P . Krzy-
nsuskięgo — dystans ok. 5000 mtr., nagr. 2.500 zł.

Nagroda Koła Sportowego Kujawsko-Mazow,
Gini — Wł. Bobińskiego — właściciel 1.

Karrara — T . Rybickiego — właściciel 2. Żu-
pan — B . Pieczyńskiego — właściciel 3.

Wygrane w 6'57" dowolnie o 6 dł. trzeci o niezk
ilość dł. Tot. zw. 15 zł.

Pła ska — dystans ok. 1.600 mtr., nagroda 600 zł.

Narzeczona — H. Dobrzańskiego — j. K oń 

czą! 1. Brilotte — Ign. hr. Mielżyńskiego —

j. Lipowicz 2. Branka II. — A. Tuńskiego —

j. Cherubin 3. Hyacent —- L. Bukowieckiego —

j. Tobiasz 4. Hermes — J . Bareji — chł. Gło
wacki 5.

Wygrane w 1'47'* wysyłana o 1 dł. trzeci o 4 dł.
Tot. zw. 18 zl fr. 12 - 12 zł.

Płacka — miasta Bydgoszczy — dystans około
2.400 mtr., nagroda 2.500 zł.

Bacarat — A . Tuńskiego — j. Cherubin 1.

Majdan — lgn. hr. Mielżyńskiego — j. Lipo 

w'icz 2. Beduin — Gr. Ofic. 17 p. uł. — j. Koń

czal 3. Brylant — L . Bukowieckiego — j. Tob

jasz 4. Ma Dolary — Ign. hr. Mielżyńskiego —

z. Tuchołka 5.

Wygrane w 2'43" dowolnie o 3 dł. trzeci o 1 dł.
Tot. zw. 65 zł fr. 28 — 15 zł.

Płoty — dystans ok. 2.400 mtr., nagroda 600 zł.

Dziw — G. Jaszwilego — j. Lipiński 1. Ka

sztelanka — Ign. hr. Mielżyńskiego — j. Lipo
wicz 2. Kinmal — A . Antropowa —- chł. Wojt
kowiak 3. Umizg — Gr. Ofic. 16 p. uł. — j.
Kończal 4. Korea — L . Bukowieckiego — j.
Chomicz 5.

Wygrane w 2'53" silnie wysyłany o 4 dł. trzeci

o4dł.Tot.zw.29złfr.82 —20zł.

Płoty — dystans ok. 2.400 mtr., nagroda 800 zł.

Haszysz — Gr. Ofic. 16 p. uł. — j. Kończal 1.

Marengo — Ign. hr. Mielżyńskiego — j. L i 

powicz 2. Darling III. — St. hr. Korzbok-Łąc
kiego — j. Chomicz 3.

Wygrane w 2'56' dowolnie o 3 dł. trzeci o 6 dł.
Tot. zw. 16 zł.

VIII. dzień wyścigów konnych
W środę, 8 lipca rozegrany zostanie ósmy

dzień 'wyścigów konnych z tatalizatorem na to-

rze w Kapuściskach Małych.
Rozegranych zostanie 5 gonitw i to 2 płaskie,

2 z płotami i 1 z przeszkodami.
Dojazd na tor autobusami od placu Koście-

le ckich i pociągiem o godz. 16,20.
Początek gonitw o godz. 16,45 — bez wzglę

du na pogodę.
Poniżej podajemy wynik mianowań na dzień

8 lipca br.

Płoty - dystans ok. 2.400 mtr,, nagroda 600 zł.

Dziecina — Ign. hr. Mielżyńskiego — j. L i

powicz. Balsamina — J . Rościszewskiego —

właściciel. Naughty Boy — K . Bylczyńskiego

i A. Sitka — N, N. Irena — G. Jaszwilego —

chł. Ziółkowski. Znicz — St, hr. Korzbok-Łąc
kiego — j. Kończal.

Płoty — dystans ok. 2.400 mtr., nagroda 800 zł.

Quartiermacher — L . Bukowieckiego - j.
Chomicz. Balsamina — J . Rościszewskiego —

właściciel. Naughte Boy — K . Bylczyńskiego
i A. Sitka — N. N. Horondenka — Wł. Bobiń

skiego — chł. Wojtkowiak. Znicz — St. hr.

Korzbok-Łąckiego — j. Kończal.

Płaska — dystans ck. 850 mtr., nagroda 600 zł.

Romantyk — Gr. Ofic. 17 p. uł. — N. N.

Jaśnie Panna — Ign. hr. Mielżyńskiego — j. L i

powicz. Rrab — L . J . bar. Kronenberga — j.
Tobjasz. Delhi — Gr. Ofic; 17 p. uł. — N. N.

Bambino - St. hr. Korzbok-Łąckiego — N. N.

Intuńi — L . Bukowieckiego — N. N.

Płaska — dystans ck. 1600 mtr., nagroda 1000 zł.

Zagadka — T . Rybickiego — j. Kończal.

Lea — L . Bukowieckiego — N. N. Vipida —

Ign. hr. Mielżyńskiego — j. Lipowicz. Nerv —

St. hr. Korzbok-Łąckiego — j. Kończą!. He-

gira — L . J . bar. Kronenberga — j. Tobjasz.
Grzybek Pierwszy — Wł. Bobińskiego — N. N.

Przeszkody — dystans ck. 3200 mtr., nagr. 600 zł.

Rama II. - Z. Studzińskiego — N. N. Tędy
Siędy — L . Bukowieckiego — j. Chomicz. G rz y 

bek Pierwszy — Wł. Bobińskiego — właściciel.
Kuwera — J . Rościszewskiego — właściciel.

Intryga — D. Czcheidzcgo — N. N. Bujda —

L. J . bar. Kronenberga - j. Lipiński.

GnHClziciflz.
Nowy adwokat. Znany społecznik p. sędzia

Rogoziński b. naczelnik sądu grodzkiego po
szedł na emeryturę i osiedlił się w Grudziądzu
jako adwokat, wstąpił do spółki z adwokatem
i notarjuszem p. Kopką, razem prowadzić będą
wspólnie kancelarję adwokacką przy ul. Starej
nr. 24, telefo-n 645. Znając od szeregu lat p.
sędziego Rogozińskiego, zwracamy uwagę na

ogłoszenie p. mec . Wł. Rogozińskiego, jako no

wego na miejscu adwokata a sprężystego jury
stę, serdecznie polecamy. Przy tej okazji skła 

damy na tej drodze serdeczne życzenia jak naj
lepszego powodzenia.

Osiedliłem sią jako

adwokat
Kancelarję adwokacką prowadzić
będę wspólnie z adwokatem

i notarjuszem Kopką
w Grudziądzu

przy ul. Starej nr. 24, telef. 645.

Władysław Rogoziński
w były N aczelnik Sądu Grodzkiego w Grudziądzu.

51 04476

Nieszczęśliwy wypadek
na Stadionie Miejskim.

Dnia 5 bm., o godzinie 18,15, podczas wy

ścigów motocyklistów na Stadjonie Miej
skim, w ydarzył się nieszczęśliwy wypadek.

Mianowicie, moto-cyklista Paweł Stań

czyk, zamieszkały przy ulicy Sienkiewicza

19, wywrócił się z motocyklem tak nieszczę
śliwie, że doznał przytem wstrząsu wewnę
trznego.

Obecny na wyścigach lekarz, dr. Gordon,
udzielił mu pierwszej pomocy, poczem od

wieziono go do własnego mie-szkania.

Nadzwyczajne kursowanie
wozów tramwajowych.

Dnia 4 bm. dyrekcja tramwai puściła o

godzinie 6 rano po raz pierwszy na próbę
trzy wozy tramwajowe w różnych kierun
kach miasta, celem ułatwienia pasażerom
kom unikacji z dworcem kolejowym. Próba

wypadła bardzo dobrze, albowiem wozy tak

do pociągu, jak i od pociągu były zapełnio
ne pasażerami. Przesiadanie odbywało się
na placu Teatralnym. Wobec tak pomyśl-
lnych wyników, dyrekcja prawdopodobnie
zaprowadzi stałe kursowanie tych wozów.

Puszczono również do pociągu trzy wozy
nocne, które będą kursowały do godziny 3

rano.

— Strach ma wielkie oczy. Niejaki p. D.,
zamieszkały przy ulicy Warmińskiego, do

niósł policji, że dnia 3 bm. nad ranem,
strzelił ktoś z rewolwera przez szybę do je
go mieszkania, a kula utkwiła w g'zymsie
ściany. Funkcjonariusze policji ifdali się na

tychmiast na miejsce wypadku, celem prze

prowadzenia dochodzeń i oto, co się okaza

ło. Do mieszkania p. D. nikt nie strzelali

tylko rzucił ktoś w szybę kamyszkiem, któ

ry to kamyk, znaleziono w mieszkaniu, le

żący na pierzynie.
Widocznie przestrach, jakiem u uległ p.

D., był powodem, że zalarmował on policję
doniesieniem o strzelaniu.

- Zamach samobójczy. D nia 3 bm. n ie

jaki Edmund IŁ, zamieszkały przy ulicy
Dworcowej 67, napił się w celu samobój
czym kwasu solnego. Wypadek spostrzeżo,
no dość wcześnie i odstawiono desperata
karetką pogotowia ratunkowego natych
mia-st do lecznicy miejskiej, gdzie mu prze

pompowano żołądek, poczem odwiez-iono go
do domu. Życiu jego nie zagraża niebezpie
czeństwo.

- Usiłowała skrócić sobie życie. D n ia 6

bm. o godzinie 7 rano usiłowała popełnić sa

mobójstwo tancerka kabaretu ,,Oaza", Kira

Rubanienko, zamieszkała przy ulicy Gdań

skiej 59 i w tym celu zażyła większą ilość

weronalu, Zaalarmowane pogotowie ratun

kowe, odwiozło desperatkę w stanie nie

przytomnym do szpitala miejskiego. Życiu
jej nie zagraża niebezpieczeństwo.

— Nagła śmierć. Dnia 4 bm. o godzinie
10,30 przed południem, robotnik, Walenty
ftozicki, zamieszkały przy ulicy Sierocej 8,
będąc zajęty pracą przy zabrukowaniu w

ulicy Nakielskiej, do-stał nagle udaru serca

i podczas przewożenia go karetką pogoto
wia ratunkowego do lecznicy miejskiej,
zmarł w drodze, Kosicki liczył lat 46.

- Czyja jaczka? W komisarjacie IV. po

licji państwowej, przy ulicy Wileńskiej,
znajduje się jedna jaczka wełniana, znale

ziona nad Brdą, obok'Elektrowni Miejskiej.
Osoba poszkodowana, może się zgłosić po
odbiór w wymienionym komisarjacie, w go
dzinach urzędowych.

- Podnieśli żaluzje i włamali się do skła-
du. W nocy z 5 na 6 bm. nieznani złodzieje
włamali się zapomocą podniesienia żaluzji
i wybicia szyby w oknie wystawowem skła

du towarów krótkich p. Tadeusza Nowaka,
przy placu Poznańskim 14 i skradli pewną
ilość towarów, wartości 150 zl.

- Kradzież bielizny. P. Antoniemu Smo

czyńskiemu, zamieszkałemu przy ulicy Dłu

giej 13, skradł jakiś nieznany złodziej z

zamkniętej szafy, znajdującej się na weran

dzie pierwszego piętra, bieliznę, wartości

60 zl.

ZE SPORTU.
Alfons Ziółkowski (Bydgoszcz) zdobywa

nagrodę miasta Łodzi.

W ub. niedzielę odbył się w Łodzi
w yścig motocyklowy na forze żużlo

wym na przestrzeni 3000 m o nagrodę
miasta Łodzi. Między innymi wzięli 'u

dział najlepsi jeźdźcy Warszawy i Po

znania jak; Docha, Frankowski, Woj
ciechowski, Czerniak i Malicki. Z Byd
goszczy startował Alfons Ziółko-wski,
który godnie bronił barw swego miasta

zdobywając n'ajwyższe odznaczenie -

nagrodę miasta Łodzi. Zwycięstwo byd
goszczanina przyjęła licznie zgromadzo
na publiczność entuzjastycznie. Ziół

kow'ski wraca dziś do Bydgoszczy, by
jutro, w środę staw'ić się do dyspozycji
władzy wojskowej, odbędzie bowiem po
ukończeniu nauki w Szkole Podchorą
żych w Jarocinie dalszą służbę w'ojsko
wąw61p.p.

Zebranie Rady Okresowej
Chrześcijańskiej Demokracji

na okręg bydgoski

odbędzie się w środę d nia 8-go bm. o godz.
7-ej wieczorem w lokalu sekretarjatu Ch. D .

przy ulicy Dworcowej nr. 2.

Na porządku obrad; sprawozdanie z Ra

dy Naczelnej Ch. D., sprawozdanie z kon

ferencji Ch. D. w Poznaniu i sprawa zja
zdu okręgowego.

Na zebranie zaprasza się członków Rady
oraz zarządy miejscowych kół Ch. D.

— Kradzież m ate riału na ubranie. P.

Piotrowi Węglewskiemu, zamieszkałemu

przy ulicy Kościelnej 5, skradł w zagadko
wy sposób jakiś nieznany spraw'ca trzy me

try m aterjału czarnego na ubranie, z jego
pracowni krawieckiej.

— Ujęto: 1 osobnika za kradzież, 1 za

opilstwo i 1 do lekarza.

o -

PROGRAM W KINACH.

CORSO. Dziś po raz ostatni ,,Legjon wa

lecznych" z Ken Maynardem oraz ,,Władca
przestworzy".

KRISTAL. Dziś po raz ostatni obraz wy

konany przez francuską i polską wytwórnię p. t.

,,Wielka gra". Część polska dźwiękowa, na

grana systemem taśmowym w warszawskiej
pracowni, dość udatna jak na początek. Nad

program tygodnik Fo xa w którym wyświetla się
wspaniałe uroczystości Joanny D'Arc we Francji
i wystawę kolonjalną w Paryżu.

MARYSIEŃKA wyświetla dzisiaj po raz

ostatni jeden z piękniejszych filmów z czarują
cą Vilmą Banky w roli głównej p. t. ,,Pod
pręgierzem hańby'* i ciekaw y niezmiernie obraz

w treści, grze i wykonaniu p. t. ,,Kobieta z bi
czem ", Podwójny ten program godzien jest
widzenia, przeto radzimy skorzystać z ostatnich

przedstawień.
NOWOŚCI w dalszym ciągu wyświetla wiel

ki dramat realizacji E. A . Duponta z udziałem

wybitnych artystów Bernarda Gótzke, Hansa

Mierendorfa, Kiinel, Sybil Smołowej i Marji Lej
ko p. t. ,,Wendeta". Film jest pełen ciekawych
scen, odtworzonych z całym realizmem. Akcja
urozmaicona. Pozatem dodatek polskiej pro

dukcji.

PROGRAM RADJOFONICZNY,

ŚRODA, 8 LIPCA.

WARSZAWA-RASZYN. 12,10: Muzyka gra
mofonowa. 14,50: Komunikat gospodarczy.
16,00: Program dla dzieci najmłodszych. 16,30:
Muzyka z płyt gramofonowych. 18,00: Mu

zyka lekka w wykonaniu orkiestry Kazimie

rza Hilla. 19,00: Rozmaitości. 19,20: Mu

zy ka z p łyt gramofonowych. 20,15: Poga 

danka muzyczna. 20,30: Koncert kameralny.
21,15: Repr. Warsz. Teatrów Miejskich.
21,20: Dalszy ciąg koncertu. 22,00: Feljeton.
22,15: Dodatek do prasowego dziennika radj.
22,30—24,00: Muzyka lekka i taneczna.

ŚRO D A 13,05— 14,00: Koncert gramofonowy.
14.00— 14,15: Notowania giełdy pien. i zboż. -

towarowej. 17,15—18,00: Audycja dla dzieci.

19.00-20,30: Dodatek do gazety porannej
R. P. 20,30-21,00: Koncert poświęcony
twórczości Bjarnata Krawc'a, kompozytora
serbska-łużyckiego. 21,00—21,40: Audycja
fortepianowa Magdaleny Liplcowskiej. 21,40
— 22,00: Arje i pieśni w' wyk. Janiny Za

krze w skiej (sopran). 22,15— 23,30: Muzy'ka
| taneczna z kawiarni ,,Esplanade".

HUMOR i SATYRA.
Kto jest naprawdę mądry?

On: — Mądra kobie-ta nie powinna pytać
swego męża, dokąd on chodzi!

Ona: — ,A mądry mężczyzna zawsze wie,
gdzie idzie jego żona!

On: - Nie, moja kochana, mądry męż
czyzna przedewszystkiem nie ma wogóle
żony!

W szkole.

Nauczyciel (deklinuje): Ja nie śpiewam,
ty nie śpiewasz, on, ona ono nie śpiewa,
my nie śpiewamy, wy nie śpiewacie, oni,
one nie śpiewają! Morycek, powtórz to, co

w tej chwili powiedziałem!
Z

Morycek: Nikt nie śpiewa, panie profe
sorze!

Sposób.
— Uprałam synkowi majteczki i tak

po praniu skurczyły, że nie chcą wejść.
— Upierz także synka, to wejdą.

Poznała się na nim.

— Panie Moniek, pan musi być handla

rzem żywym towarem.
— Z powodu?
— Pan ciągle nuci ,,Pod modrera niebem

Argentyny'1...
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Skonfiskowana książka ukraińska.
Lwów. (PAT.) ,,Gazeta Poranna"

donosi, że b. prezydent tak zw. zachod

niej ukraińskiej republiki dr. Kość Le
wicki ogłosił drukiem książkę p. t. ,,Wo-
łyki Zryw" (wielki poryw), w której po
rusza dzieje państwowości ukraińskiej
od września do listopada 1918 r., łącząc
z niemi swe osobiste wspomnienia. Z

powodu antypaństwowych tendcncyj
lwowskie starostw'o grodzkie zarządziło
konfiskatę tej książki.

(Kość Lewicki, adwokat lwowski., za

czasów austrjackich poseł do parlamen
tu wiedeńskiego z okręgu rohatyńskie-
go — należał do najwybitniejszych i naj-
nieustępiiwszych przywódców ruchu u-

kraińskiego. W wypadkach, zapocząt
kowanych lwowskim listopadem, ode'

grał rolę pierwszorzędną. To też po

przegranej musiał kraj opuścić i osiadł
w Wiedniu, gdzie opracow'ał swoje pa
miętniki utrzymane w tonie spokojnym

i krytycznym. Starania przy-jaciół i pro
tektorów wyjednały mu amnestję, na

mocy której wrócił do Lwowa, złożywszy
deklarację lojalności wobec państwa i

rządu polskiego. Z deklaracją tą zda

wałaby się w'ięc kłó cić obecna jego
książka, skoro musiano ją aż skonfisko

wać. Trzeba dodać, że obecna generacja
młodszych a jeszcze bardziej zapalczy
wych polityków ukraińskich odsądziła
Kością Lew'ickiego od wpływów — jako
za mało jeszcze radykalnego i przesta
rzałego działacza. — Redakcja).

Oficer zastrzelił plutonowego
w obronie własne:.

Grodno, 6. 7. (Tel. wł.) Niezw ykły wypa
dek w-ydarzył się ub. niedzieli w Grodnie.

Około godz. 7 rano udający się na strzelnicę
por. Czesław Gierałtowski z dywizjonu ar-

tytęrji przeciwlotniczej w Grodnie zawiado

miony został przez przechodniów, że na ul.

Dominikańskiej biją się sierżant z wojsk
samochodowych i plutonowy K. O. P ., obaj
pijani.

Porucznik udał się natychmaist na W'ska

zane miejsce i wezwał obu podoficerów, by
udali się z nim do komendy miasta. W ez

w'ani odmów'ili posłuszeństw'a i poczęli ucie

kać w stronę magistratu. Oficer puścił się
za nimi w pogoń.

Podczas ucieczki pijany plutonowy, jak
się okazało, Herman Nowakowski, szofer

płk. Kalabińskiego z brygady K. O. P . dobył
rewolweru i począł grozić por. Gierałtow-
skiemu.

Oficer dopadł plutonowego na ul. W y
zwolenie i wezwał do oddania broni. Pluto

nowy strzelił, na szczęście, chybił. Wówczas

por. Gierałtow ski również dobył rewolwera

i czterema strzałami położył plutonowego
trupem na miejscu.

Na miejsce przybyła żandarmerja, oficer

inspekcyjny i władze policyjne.

KRONIKA BYDGOSKA,
— Kardzieże na targu. Na każdym targu

znajduje się cały szereg amatorów cudzej
własności, który czyhają tylko na sposob
ność, aby podzielić się z bliźnim jego włas

nością, korzystając z każdej, najmniejszej
nieuw agi poszkodow'anych.

Podczas ostatniego targu, w sobotę 4 b.

m., złodzieje skradli p. Ignacemu Frydery
kowi na Starym Rynku 33 mendle jaj, w'y
korzystując ten moment, w którym p. Fr.

oddalił się o kilk a kroków dalej, pozosta
w iając swą w'łasność bez dozoru.

'Tegoż samego dnia, podczas targu na No

wym Rynku, nieznani sprawcy skradli z

w'oza rolnikowi p, Baumgartowi, zamiesz

kałemu w Olszewcu, powiat Bydgoszcz,
dwie pierzyny, wartości 500 zł. Poszkodowa

ny w tym wypadku musi przypisać winę
własnej nieostrożności, gdyż oddalając się,
pozostawił wóz bez żadnej opieki.

Na Nowym Rynku pewnej kobiecie, sie

dzącej na wozie, skradziono z przed nosa

prawie centnar kartofli w worku. Kobieta

zapatrzona przed siebie, nie widziała, co się
dzieje poza jej plecami, jak sprytni złodzie

je zabierają jej kartofle. Kradzież spostrze
gła dopiero, gdy się odwróciła i zauw'ażyła
brak jednego worka, lecz po złodziejach nie

było już śladu.
- Kradzież kur i królika. Do niezam-

kniętego chlewa p. Wawrzyna, Gorynia, za

mieszkałego przy ulicy Gnieźnieńskiej 3,
zakradł się nieznany sprawca i skradł 4 ku

ry i jednego królika.
~ Ujęto: 2 osoby za opilstwo.
— Kradzież bielizny. P. Józefie Tysler, za

mieszkałej przy ulicy Błonia 14, skradła pewna
kobieta bieliznę, wa rtości 75 zł.

ZMARLI.
3. p. Franciszek Jankowski, z Poznania,

lat 62.

Ś. p. Bogdan Piotrowski, uczeń gimna
zjalny, z Poznania, lat 18.

6. p. Weronika z Bogajewiczów' Terczew.

ska, z Wągrowca, lat 62.

Ś-. p. Andrzej Kawa, z Poznania, lat 61.

Ładnie by brzmiało.

— Czy to prawda, Mojżeszku, że w Pol

sce zniesione już są wszytkie ograniczenia
w stosunku do żydów?

— Praw da.
— I ty mógłbyś być naprawdę królem

polskim ?
— Czem u nie?
— Oj, to postaraj ty się o to. To by tak

ładnie brzmiało: Mojżesz I-szy, król polski.

Z ruchu towarzystw.
Związek Pracowników Kupieckich. Zebra

nie plenarne w środę, 8. bm. Na porządku obrad
bardzo ważne sprawy i interesujący referat.

Kol. Grupa Powst. Nar. z 1918-19 r. Ple
narne zebranie dnia 9. bm. o godz. 18 w lokalu

Ogniska ul. Zygm. Augusta.
Tcw , Kupców Detalistów branży spożywczej.

Zebranie odbędzie się w cz wartek, 9. bm. o go
dzinie 20 w sali Resursy Kupieckiej. Na

wspólne zakupy cukru przyjmuje jeszcze za 

mówienia Bank Ludowy do czwartku 9. bm.

godz. 13. (14459
Tow. Restauratorów na m. Bydgoszcz i oko

licę. 10-te miesięczne zebranie, połączone z do-

rocznem walnem zebraniem odbędzie się dnia
14. bm. o godz. 16,30 w lokalu p. Kleinerta,
Wrocławska 5.

Bydgoski Chór Męski. Zebranie plenarne
dziś we wtorek, o godz. 20 w lokalu p. Bielaw

skiego przy ul. Szczecińskiej 1. Zebranie za

rządu o godz. 19.

Cech krawiecki. Zebranie kwartalne 7. bm.
o godz. 20 w lokalu p. Blocha ul. Jana Kazimie

rza. Wycieczka do Opławca 12. bm.

Kat, Koło Pań. Bibljoteka zamknięta przez
miesiąc lipiec i sierpień. Uprasza się O zwrot

książek w czwartek 9. bm. od 9—13.
Zebranie akuszerek 8 lipca o godz. 16 w

szkole Sienkiewicza, ul. Sowińskiego 4.

S. M. P. ,,Gwiazda", Dziś zbiórka kółka

amatorskiego w sprawie rozdania ról.
Piekarze polscy. Dnia 8. bm. o godz. 18

lekcja śpiewu ,,Pod Lwem ".

,,Dzwcn''. Lekcje śpiewu rozpoczną się do

piero z dniem 3 sierpnia br.
S. M. P. ,,Gwiazda" przy par. M. B. N. P.

Dnia 12. bm. wycieczka do Pakości i Inowro

cławia. Zgłoszenia przyjmuje się w Ognisku.
Koszty w obje strony 3,50 zł.

Klub mandol, ,,Lutnia". Lekcje odbywać
się będą w każdy wtorek i piątek aż do od
wołania.

Związek b. Uczestników Powstań Nar. Grupa
Pcwst. Wlkp, z t. 1918-19. Sekretarjat przy ul.

Kujawskiej został zlikwidowany; mieści się
obecnie przy ul. Seminaryjnej 8 m. 4 i czynny

jest w czwartek każdego tygodnia od godz. 17
do 20. Zebranie zarządu oraz komisji gospo
darczej dnia 8. bm. o godz. 19 w Strzelnicy.

Sokola Drużyna Ratownicza Okręgu V.

Zbiórka drużyny żeńskiej i męskiej w piątek
10.bm.ogodz. 19,30wsalceP.C.K.

O. P . N. Sokół V. Zebranie miesięczne dnia
8. bm. o godz. 19,30 w sali p. Małeckiego.

Baczność, szoferzy. Zebranie w środę o go
dzinie 20 w Harmonji.

Tow. Filatelistów. Dnia 8. bm. zwykłe ple
narne zebranie o godz. 20 w lokalu przy ulicy
3 Maja 13. Goście mile widziani.

Pierwsza Harcerska Drużyna Lotnicza.

Zbiórka druż.yny we wtorek w harcówce o go
dzinie 19.

Tow. Uczniów Kupieckich. Zebranie plenar
ne w środę o godz. 19,30 punktualnie w Resur

sie Kupieckiej. Na porządku obrad sprawa wy
cieczki. Uprasza się o liczny udział.

Ceduła urzędowa giełdy p ie 

niężnej w Poznaniu.
POZNAŃ, dnia 6 lipca 1931 roku.

5% Pożyczka konwersyjna 44,00-43,00 % P
8 % oblig. m. Poznania z 1929 r. - - 92,00
8% dolarowe listy Pozn, Ziemstwa Kreoyt.

00,00 -91%
8% listy dolarowe w złocie amortyzacyjne

85,00
4% listy zast. konw. Pozn, Ziem, Kredyt.

00,00 -33y2
6% listy żytnie Pozn. Ziem, Kredytowego

14,50-00,00
ł%Premj.Pożyczka Inwestycyjna 83,00-082,00
Bank Polski I. em. ..... 000,0— 110,00

Tendencja utrzymana.

Bank Polski płacił w dniu 7 bm. za:

dolary amerykańskie 8,95— 8,94
funty szterlingów 43,241
franki szwajcarskie 172,28
franki francuskie 34,801/2
marki niemieckie 211,07
guldeny gdańskie 172,92
szylingi austriackie 124,95
1iry włoskie 46,57
korona czeska 26,34

Giełda warszawska
z dnia 6 lipca 1931.

Papiery Państwowe l obligacje
4-pioe. poż. i n w e s t .................. 085,50 085,00
3-proc. poż. b u d . ...................... 000,00 038,50
5-proc. poż. k o n w . .................. 000,00 035,25

10-proc. p o ż . k o l . ....................... 000,00 104,00
* Akcje w złotych-

B a n k P o l s k i .............................. 000,00— 117,50
L i l p o p ......................................... 000,00- 017,25
Sta ra ch o w ic e ............................. 000 ,00 -009,50

Tendencja mocniejsza.

Notowania Giełdy Zbożowej i Towarowej
w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 6. 7. 1931 roku.

płacono za 100 kg. w zł.

Zyto ........... 26,00— 26,50
P s z e n i c a ...................................... 2 7 ,0 0 - 27,50
Jęczmień przemiałowy .... 00,00- 00,00
Ow ies pastewny ...................... 28.00— 29,00
Mąka żytnia 65% wł. worki -

. 41,50- 42,50
Mąka pszenna 65% wł, worki - 44,00- 47,00
O trę by ż y tnie .......................... 15,50— 16,50
Otręby pszenne ...............

* 13,50-14,50
Otręby pszenne (grube) *

-

* 15,00-16,00
Ogólne usposobienie spokojne.

Napisowe słowo (tłusto) 30 groszy, każde dalsze
słowo 20 groszy, 5 cyfr ** jedno słowo
1, w , z, a w każde stanowi jedno słowo.

Jed no ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.
Drobne ogłoszenia

Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

Dla poszukujących posady 20%zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

BCdfsmitfi
składane i nieskładane,

Notorki
przyczepne boczne BDeł-
fin” do kajaków i t. p.
475 zł włącznie cła.

Składnica fabryczna
,,Kolumbus"

ul. Grodzka nr. 13.
W ypożyczalnia kajaków.

KEEE31
Pośredniczy

sprzedaż, zamiana, kupno
dzierżaw wszelkich real
ności solidnie, Gozimirski,
Inowrocław, Mikołaja 30.

( l 4473)
Tłomaczenia (14452

w języku niemieckim i
francuskim, przepisywa
nie na maszynie tanio.
Herm. Frankego 8, I pra-
wo. Zgł. 8 -9 i 13-15-ej.
~ Heble
darmo odsyła f-a Andrzej
Nowak. W ełniany Rynek
5-6. Wielki wybór. Całe

komplety. Pojedyńeze
sztuki. Ceny zniżone. Wa
runki dogodne. Uwaga!
Wełniany Rynek 5-6, róg
Podgórnej, (6978

Walizki
skórzane, fibrowe,

ftsufrnp
bagażowe

sprze daje
lO% irtiej cen

fabrycznych

MUSIAŁ
Bydgoszcz, Długa 52

Telefon 1133. (J2515

SPRZEDAŻE

Z powodu
innego zajęcia sprzedam
kolonjąlkę tanio byle za

raz. Wiadomość filja Dz.

Bydg. (14478

Zaprowadzona
pralnia i prasowalnia z

powodu choroby w'łaści
cielki do odstąpienia. Of.

pod B750" do filji Dzień.

Bydg. (7799

Organ
do karuzeli duży, dobry,
niemieckiej fabryki sprze
dam, Oferty do Dzień.

Bydg. Grudziądz, pod
, Organ”, (14475

Maszyną
do pisania rAd!er” pra
wie nową tanio sprzeda
Warmińskiego 3, II . (7797

Wóz
myśliwski, prawdz. jesion
sprzedam. E. Szmiede,
Czartoryskiego 13. Tele
fon 753. (1447l

1QEE)1
Kuplo

wózek dziecięcy w do

brym stanie. Zgłoszenia
do filji Dzień, Bydg. pod
,J.P.” (7772

Wanfylałer
większy kupię. Wytwórnia
Mydeł, Szpitalna 3, (14439

Oksefly
do wina białego i czer

wonego kupuje stale An
toni Piłiński, Bydgoszcz,
Największa w Polsce Fa 

bryka Musztardy, Tele
fon 407 i 1395. (l4392

Rower
mało używany kupię mo

żliwie marki ,,Łucznik'*.
Łask, zgłosz. pod rŁucz-
nik” do Dz. ( 14400

EGED3
Która

z pań udzieli panience
lebcyi w stenografji? Zgł.
do filji Dzień, Bydg. pod
.Stenógrafja”, (7776

Km7Tłr^rim

. iwSłn~ m

Bufetowa
siła pierw szorzędna po
trzebna. Restauracje) Ho
telu ,Trzy Korony" Sta

romiejski Rynek 19. (14474

Pomocnik
szewski potrzebny. Nowo
dworska 8. (14465

Dziewczyna
do prowadzenia gospodar
stwa z gotowaniem po
trzebna zaraz bez spania.
Wysoka 16, m. 3. (14449

Kucharka
restauracyjna z dobrem i
świadectwami potrzebna
od 15 bm. Zgł. Espłana-
da, Gdańska 143. (14464

Modelka (7783
potrzebna. Zgł. filja Dz.

Byd g. pod jjModelka*.

Służącą
uczciwa do wszelkich prac
gospodarskich na wieś po
trzebna. Zgł. Gdańska 63,
skład kolonjalny, (7778

Chłopak
dobrze wychowany do u-

stawiania bil bilardowych
potrzebny. Kaw iarnia B ri
stol. Zgłosz. od 2-4 , (14453

Potrzebna
inteligentna dziewczyna
do dzieci. Sienkiewicza 29,
Pracownia Bielizny. (78Q4

Ucaeń
zaraz potrzebny. Ochoc
ki Jan, mistrz siodiarski
i tapieerski, Chełmża, ul.
Toruńska 34. (l4463

Dziewczyna
do kuchni i bufetu z kau

cją potrzebna. W arszaw

ska 19, Restauracja, (14484

Dziewczyna
przychodnia do trzyletnie
go dzie cka potrzebna.
Wesoła 6a. (780l

Uczennica
potrzebna, Rzeźnictwo,
Gdańska 115. (7791

K
POSADY
POSZUKUJĄ

Uczciwa
dziewczyna szuka posady
do dzieci od 15. bm. Of.

filja pod BUczciwa”. (7798

XI
Mieszkanie

sześciopokojowe częścio
wo umebl, (sypialnia, sto

łowy) odstąpię. Gdańska 54
obecnie 95, mieszkanie 7,
front. (7793

KZEED2
Pokój

Grunwaldzka 140, II I p.
lewo, (14467

Pokój
dobrze umebl., telefon
zaraz do wynajęcia dla
lepszego pana. Zst. Dwor
cowa 30. Skład Wyrobów
Tytuniowyeh. (7796

Pokój (l 4483

próżny do w y najęcia. W ar

szawska 19, Restauracja.

Eleganckie
1—2 umebl. pokoje m ożli
wie z uży waniem łazienki
zaraz potrzebne. Położę
nie Gdańska od Hotelu

pod Orłem do Aleji Mic
kiewicza. Zgł. Dz. Bydg.
,A. 100”. ( 14461

Słoneczny
pokój do wynajęcia. K o 

ściuszki 51, m. 8. (7794

K(wmmui))
Nad

morzem poszukuję letni
skado mejżonyi8letn
synka na 2 -3 tygodnie
najchętniej prywatno.
Łaskawe of. nNad mo

rzem
”

filja Dzień. (7802

KZGUBY
Zagubiono

dnia 4. V II . książeczkę
wojskową oraz świadec
two czeladnicze piekar
skie. Znalazcę proszę o

zwrot. Józef Preibs, Ku

jawska 92, (t 1447

Poczekalnia
autobus telefon 1872,

'

14462

Unieważniam
prawo ja z dy samochodo
wej Nr. 1553, wykaz oso*
bisty, legitymację Tow.
Ubez. ,,Vesta” na nazwi
sko Władysław Lewan
dowski. (7780

Jadącemu
kolejką między stacją Wtcl-
no-Koronowo, skradziono
marynarkę i 2 weksle wy
stawione Fa Myszkowski
200 zł 15/10, 2) Fa Berli-
ner 100 zł, 8/7. Weksle
unieważniam. Ch. Wołko-
wiez, uL Wąska 6. ( l4437

Kawaler (1446S
przystojny dobrze sytuo
wany posiada dobrze

prosperujący interes ga
lanteryjny poszukuje
zgrabnej, inteligentnej to

warzyszki życia. Panuy,
które posiadają interes
lub cokolwiek majątku,
proszę oferty tyiko z fo
tografią nadesłać do Dz.

Bydg. pod ,N r. 2729”.

nCłes Serca14(9936
nabyć można w Bydgosz
czy, Kiosk, Dworcowa 35.



otp. niiiei dt. 104.

W poniedziałek 6-go czerwca br. zasnął w Bogu opatrzony
Sakramentami św. po długich i ciężkich cierpieniach mój
drogi mąż i dobry tatuś, syn, brat i. wujek ś. p.

Edward Gordon
w 45 roku życia, o czem donoszą w nieutulonym smutku

pogrążeni
Z o n a z córeczka i rodzina.

Bydgoszcz — Zawada, w lipcu 1931 r.

Elrsportacja zwłok do kościoła w Nowej Dąbrówce od
będzie się w czwartek dnia 9 bm. o godzinie 10-ej. Po nabo
żeństwie pogrzeb na tamtejszy cmentarz.

Osobnych zawiadomień nie wysyła się. (l4472

Przetarg przymusowy,
Wśrodę,d.8.7.31.ogodz.10

przed poł. sprzedam przy Placu
Wolności 1 w drodze publicznego
przetargu najwięcej dającemu
płaszcz zimowy, płaszcz czar

ny, surdut z kamizelką, Irak
i 2 pary spodni. (14481

M. Bertrandt, kom. sądowy,
z p. w Bydgoszczy.

Podsiękewanie.
Za w'yleczenie naszej có

reczki Halinki z bardzo
poważnej choroby i za tro

skliwą opiekę składamy
serdeczne podziękowanie
panu Or. Grajewskiemu jak
również wszystkim Sio
strom Zakładu Sw. Floria
na za czułą opiekę i pie
lęgnację. (7770

Janostw o Krupińtcy.

AstodówBfi
i wszelkie wyroby zna

nej fab ryki Centra stale
św'ieżo na składzie w firmie

J . Świetlik, Bydgoszcz
ulica Gdańska 31-32

obecnie 51. (13694

W dnia 9.7 . 31 r. o godz. 10-tej przed połudn.
sprzedawać będę w maj. Minikowo, pow. Bydg.
najwięcej dające'mu za natychmiastową zapłatą:

150 mórg łąki z I. i Ii. koszeniem
w parcelach 2, 3 i 6 morgowych.

Przetarg odbędzie się nieodwołalnie.

14485) (—) Klóskowski, komornik sądowy.

1ICI1ACIA
przy ul. Gdańskiej 131, u sped, Nerzkiego.

W czwartek, dnia 9 bm. o godz. 10-tej przed
poł. sprzedaw ać będę: (14480
3urządzenia składowe amianowicie:

urządzenie do galanterii I 2 urządzenia do
kolonialnego interesu;

dalej o godz. li-tej: większą partje obuwia
męskiego, damskiego oraz dziecięcego.

rairclaealH*Iee:Saeowiisale,
zaprz. licytator i rzeczozn. sąd., Długa 8, tel. 1651.

E2a!unefcdla skórno-chorych!
Krem na skórę ^HEILWUHOGR**, patent gdański
Nr. 1919. Niezw ykła kosmetyka do pielęgnacji skóry,
skutkuje z powodu swoich właściw'ości w rozpacz
liwych wypadkach wszystkich liszaji, naw'et li
szaj! ropnych, ranach u nóg, egzemie, prysz
czach, wyrzutach wszelkiego rodzaju, czerwo

ności twarzy i nosa, odmrożeniach i t. d.
Przy zamów'ieniach uprasza się o cel użyteczności.
Świetne uznania. 12012 Jeżeli bez skutku, zwrnt pieniędzy.
Cena 8.60 zl. Wysyłka za zaliczką . Przy wysyłce sumy zgóry, bez portorjum.

Ctiein. Kośni. Moratorium JlossiiT, Gdańsk1, Huntiegasse 43.

Czytajcie Dziennik Bydgoski!

Wróciłam (14469

Dr med." "'

Specjalność: choroby dziecięce, przyjmuje pacjentów pry
watnych, Banku Polskiego i Fund. Ubezp. Godz. 1 1 -12Vai 3-4 .

Bydgoszcz - Okolę, ulica Grunwaldzka nr. 8.

:...............

%

Niniejszem podaj'emy do łaskawej* wiadomości, iż p rz e - 1

1 jęliśmy ponownie naszą dawniejszą |

I CARL BEHREND fiCO. I
| Dom specjalny sprzedaży kawy, herbatyi kakao. 1

Centrala: Gdańska 23. - FiBJa: Dfuga 21.

(14479

Denfsfsf^ lub denfirstk^
państw, upraw.

poszukuje się celem objęcia kierow nictw a zakładu

dentystycznego lub zastępstw'a w praktyce dentystycz
nej. Zgł. do Dzień. Bydg. pod ,,M . 1001 ". (14477

f.ssS5s;ś3ęS5:SSE^SS5:;^;;5SSS5s^5:

Centrala Hodowli'
Jedwabników i Morwy
urządza pod kierownictwem p. A . Czajkowskiego
lcaanrs: praktycznej hodowli jedwa

bnika morwowego, hodowli
drzew morwowych i t. d.

Kurs rozpoczyna się dnia 13 lipca br.

Wpisy przyjmuje C.H . J . M. w/m. ul. Dworco
wa 88 (56), codziennie w godzinach od 10— 12
i od 17—19. Opłata wynosi 20 zł., dla pp. urzęd
ników i uczni zniżka. (l 4275

KSH!?

Wypełniasz Twój obowiązek
obywatelski!Jesteśjuż człon

kiem wspierającym T. C .L .!

Nadeszłynajnowsze kosiarki ,,DEER(NG"
z wieloma ulepszeniami jak : dyszel stalowa, tryby osłonięte przed ku 

rzem i pracujące w szczelnie zamkniętej skrzyni napełnionej oliwą.
Nowy sprężynujący targaniec.

Żniwiarki ,,DEERING"
Osłonięte tryby. Stół z ocynkowanej nierdzewiejąeej blachy stalowej.

Szpagat do wiązalek
Oryginalny I/H. C . najlepszej jakości.

Krabiarkl

Przetrząsacie do siana
Wózki przednie
Toczaki do kos
Bogato zaopatrzony skład części zapasowychdo maszynżniwnych.

BRACIA RAMPIE
Ś w . 'ffjrewgcssg del. 'S?*.

13251)

Ffece kaflowB
przenośne w pięknem
wykonaniu dostarczają
tanio (13768

Bracia Schlieper
Bydgoszcz

ul. Gdańska nr. 99.

Tel. 306. Tel. 361.

słonecznego, frontowego
na parterze lub I piętrze
przy ul. Śniadeckich lub
wpobliżu Placu Piastow

skiego, z całodziennem

utrzymaniem od 1. 8. po
szukuje starszy spokojny
pan. Własne umeblowa
nie. Otoczenie lepszej ro 

dziny pożądane. Of. do

filji Dzień, pod ,Star
szy”. (7774

Unieważniam
zagubione weksle 2.VII . 31.
in blanco wystawcy A.

Czechowicza, jeden na 500
zł i osiem po 100 zł. Chrap-
kowski. (1442p

Uczennica
klasy V il pragnie gdzie
kolwiek spędzić wakacje,
wzamian za korepetycje.
Zgł. do Dzień. Bydg. pod
rSympatyczna”. (14446

E POLECENIA

Suche
deski i bloćhy sosnowe,
dębowe i inne tanio u Su

likowskiego, Chodkiewi
cza 34. (14126

Naczynia
kuchenne wszelkiego ro

dzaju, hurtownie i detali
cznie poleca Hurtownia,
Kościuszki 13. (13883

Wózki dziecięce
najnowsze modele poleca:
Fabryka Wózków Dzie

cięcych ,,Sport”, 3 Maja 19.

Wykonuje reparacje.
Hurt. ( 11925

Jaja
dziennie świeże tanio. Po
dolska 29. (6845

KgggS)!
Kamienica (7720

piętrowa 17.0U0, Now a

kowski, Dworcowa 60.

W illę
nowowybudowaną sprze
dam. Cena 60.000, wpłata
20.000, długoterminowa
hipoteka, dochód 6.000.
B e awki, Kozietulskiego
lir. 65. ( 14448

Sprzedam
zaraz małe gospodarstwo
16 mórg, może być 9

mórg lub 7 mórg poje
dynczo, żywy i martwy
inwentarz. Ruska 19. (14450

Dom

dochodowy okazyjnie
sprzedam. Szarek, Dwor
cowa 20. (7795

Drogerja
w powiat, mieście na Po
morzu na sprzedaż lub

zamienię na realność naj
chętniej małą resztówkę.
Zgł. do Dzień. Bydg. pod
. Drogerja”. (14457

Okazyjnie
futro sprzedam. Długa 18,
Ip. (14456

Wóz
roboczy tanio sprzedam.
Grunwaldzka 98. (14466

Prosięta (14438
na sprzedaż. Brzozowa 21.

Z powodu
śmierci męża, mam narzę
dzia kowalskie na sprze
daż i kuźnię do wydzier
żawienia. Adres wskaże
Dzień. Bydg. (14445

Gramofon
walizkowy nowy tanio
na sprzedaż. Zduny 11,
I lewo. (7784

Sprzedam
dobry kontra bas z fute
rałem. Generała Bema 4,
mieszk. 5, (7789

Niewątpliwie ten zapaśnik, który posiada
najtwardszą siłę i największą wytrzymałość.
Tak samo odbywa się też walka o klienta.
Tylko taki kupiec i przemysłowiec liczyć
może na zwycięstwo, który stale wykorzy
stuje i wierzy w ogromną siłę ogłoszenia
w Dzienniku Bydgoskim. Liczne
uznania naszych stałych inserentów świad

czą o tem dobitnie.

2 pompy (14454
używane kupię. Zgłoszenia
pod ,Pompa, do Dzień.

W( Kupwa)1
Domek

z ogródkiem kupię. Wpłata
8 tys. Oferty pod ,Z o-

gródkiem” filja. (7781

Kupię
dom z ogrodem owoco

wo-warzywnym, nadający
się na interes lub z inte
resem w małem mieście
lub kościelnej wiosce w

cenie 10.000 zł. Of. do Dz.

Bydg. pod ,6666”. (14444

Lekcyj
malarstwa wszelką tech

niką i muzyki udziela
młoda utalentowana pa
nienka 6—8. Adres w filji
Dz. Bydg. (7785

Korepetycję
1 muzykę fortep razem

2 godz. dziennie za utrzy
manie na wsi poszukuje
stud. uniwersyt. Krasiń

skiego 14, m. 4. (7775

KHDl
Polierka (14455

potrzebna. Chwytow o 16.

Uczeń (14342
z lepszej rodziny potrze
bny zaraz. Stefan Fechner
nast., Bydgoszcz, Mosto
wa 5.

Administrację
domu poszukuje młody
energiczny właśc. domu.
Łask. oferty ,,Minimalna
opłata". (l 3435

Gospodyni
w średnim wieku poszu
kuje posady do Hotelu
lub restauracji z długole
tnią praktyką, dobre świa
dectwa. Zgł. do Dz. Bydg.
..A. K .” (14288

Domowa (14175
nauczycielka szuka posa
dy na wyjazd. Of. do Dz.

Bydg. pod , Praktyka”.

mzszmmn

S pokojowe
mieszkanie komfortowe

wynajmie zaraz gospo
darz ul. Gdańska nr. 21,
II ptr. (7653

Dl

Poszukuję (1445t
posady do dzieci, język
niemiecki, znam szycie,
hafty, najchętniej wieś.
Oferty ,W . L .* DŻ. Bydg.

Poszukuję
posady podróżującego z

własnym samochodem.

Of.pod ,Z.W." do filji
Dz. Bydg. (7779

Szofer
z kilkuletnią praktyką z

różowym dypl, poszukuje
pracy, może się i zająć
inną pracą. Of. proszę
skierow ać do Dz. Bydg".
pod nr. ,S. 2305”. (14470

Ekspedjentka
branży księgarsko-papier-
niczej poszukuje odpo
wiedniej posady z utrzy
maniem. Łaskawe zgłosz.
do Dzień. Bydg. ,W . 400”

Miejscowość obojętna.
14460

KEEEEJS
Piekarnię

dobrze prosperującą na

ożywionej ulicy w Byd
goszczy wydzierżawię.
Pod ,222” filja. (7773

3do4 (7771
pokoi słonecznych, kąpiel-
kę poszukuje przedstawi
ciel, okolica Gdańskiej
lub boczna, warunki
wedle ugody. Zgłoszenia
Lexandrowicz, Chopina 10.

2 pokoje
kuchnię z meblami od

stąpię. Oglądać od 7 wiecz.
Pomorska 42 obecnie 54,
m. 25. (7800

Skład
z mieszkaniem poszukuję.
Oferty filja Dz. ,M.” (7788

KZEEED1
Pokój

do wynajęcia. Sienkiewi
cza 45, m. 3. (7786

Pokój
zaraz. Sienkiewicza 38,
I I lewo. (7777

Niekrępujęce
eleg. pokoje u sympatycz
nej pani. Wskaże filja.

7782

Pokój (7792
Hetmańska 20, Fibich.

Ładnie
umeblowany pokój dla

inteligentnego pana lub

pani zaraz do wynajęcia.
Sw .Trójcy 6 ,1lewo. (14276

Letnisko (14453
blisko Bydgoszczy w'illa
obok lasu, słoneczne po
koje, komunikacja wy
godna. Adres Dz. Bydg.

S ?ż%E* 'M
Zabraniam

każdemu, mojemu pasier
bow'i Wł. Rolia cokolwiek

pożyczyć lub go przetrzy
mywać, gdyż za niego nie

odpowiadam lub oddam
sprawę do sądu. M. Lam -

parski, Głuchowo. (14442

,,50."
Było zapóźno, proszę we

wtorek na tem samem

miejscu i godz. (14436

Słoto (7787
co porabiasz, tęsknię za

tobą. Pozdrawiam Cię.

R MMMMtA

Żony
poszukuje przedstawiciel
poważnej firmy, lat 30,
wysoki, przystojny. Star
sze panny lub wdowy lat
28-42 posiadające gotów
kę, dom lub gospodar
stwo łaskawie złożą ofer

ty do Dzień, pod , Solid

ny”. (1444l

Kawaler
lat 28, Amerykanin, z go
tówką 30.000 zł, władający
trzema językami, poślubi
pannę, która posiada dom
piętrowy z interesem w

mieście. Of. natychmiast-
pod ,N.P/. ( 14443

Geny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz m ilimetrowy na stronic 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.
na dalszych stronach 1,00 zł. za mflim. 1 łam., śzer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 30 gr., każde daisze 20 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki.

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych 50% drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. Prz y powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25 % dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 0A drożej
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy
________________

Konto czekowe: P. K . O. 203713 Poznań.

itó% W ŚSi HgŁW wB i (gwfonkami; g r u k a ip jgy%oską Sp. A ks, w BydgoaaOŁy.. aę. Z a redakg^g odpowiedzialny; Aleksander Kiedrowski w Bydgoszczy.


